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S. Kania na III Plenum KC PZPR: samorząd pracowniczy
powinien dać więcej chleba i demokracji

(PAP) Wczoraj o godz. 10.00 w Warszawie rozpoczęło się 
III Plenarne Posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej.

Obradom przewodniczy! I sekretarz KC PZPR — Stani­
sław Kania.

Na porządku dziennym — zadania partii w kształtowaniu 
pozycji samorządu załóg socjalistycznych przedsiębiorstw w 
warunkach reformy gospodarczej.
Otwierając obrady I sekre­

tarz KC PZPR — Stanisław 
Kania podkreślił wagę próbie 
matyki rozpatrywanej przez o 
becne plenum. Stwierdził m. 
in. iż sprawą niezmiernie wąż 
ną jest, by samorząd pracowni 
czy wyrażał wolę klasy robot 
niczej, służył jej interesom, in 
teresom całego narodu. Musi- 
my ukształtować taki model 
samorządu, który wyrastałby z 
surowych realiów naszego ży 
cia, sprzyjał przyrostowi chle 
ba i demokracji, służył zaspo 
kajaniu szeroko pojętych po­
trzeb społecznych i opanowa­
niu różnych, uciążliwości na­
szego życia.

Stanisław Kania poinformo 
wał, iż na obecnym plenum 
zamierzą się powołać Komi­
sję Górnictwa KC PZPR dając 
tym samym wyraz wielkiego 
znaczenia węglowego przemy­
słu wydobywczego^ dla opanowy 
Wania trudności ekonomicz­
nych i jednocześnie nadziei ja 
kie wiąże partia z funkcjonowa 
niem tego wielkiego działu na 
szej gospodarki. Pragniemy — 
dodał I sekretarz KC PZPR — 
by komisja ta interesowała 
się wszystkim co sprzyjać bę­
dzie tworzeniu jak najlepszych 

warunków funkcjonowania prze 
mysłu węglowego i dobremu 
samopoczuciu polskich górni-1 
ków.

Zadania partii w kształto­
waniu pozycji samorządu za­
łóg socjalistycznych przedsię­
biorstw w warunkach reformy 
gospodarczej omówił w refera

Protest prokuratorów 
Bydgoskiego

(PAP) 1 bm. Prokuratura 
Wojewódzka w Bydgoszczy 
przekazała Polskiej Agencji 
Prasowej zbiorowy protest pro 
kuratorów. Skierowany on 
jest przeciwko rozwiniętej 
przez NSZZ „Solidarność” w 
Bydgoszczy kampanii propa­
gandowej wymierzonej w wi­
ceprokuratora Prokuratury 
Wojewódzkiej Zdzisława Obu- 
chowicza. nadzorującego śledź 
two w sprawie Piotra Kru­
czyńskiego; jest on podejrza­
ny o kolportowanie wydaw­
nictw nielegalnej organizacji

W proteście stwierdzono m. 
in., że tryb i sposób postępo­
wania przygotowawczego w 
tej sprawie jest zgodny z 
wszelkimi wymogami prawo­
rządności i obiektvwizmu: pro 
kuratorzy województwa byd­
goskiego oświadczają, że kam 
panię „Solidarności” traktują 
jako wymierzoną faktycznie w 
całv aoarat prokuratury.

Towarzyski mecz 
pierwszych reprezentacji
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cie zastępca członka Biura Po 
litycznego KC — Jan Głów- 
czyk.
Omówienie referatu zamiesz­
czamy na str. 2.

Następnie na III Plenum KC 
PZPR rozpoczęła się dyskusja 
nad zadaniami partii w ksztal 
towaniu pozycji samorządu za 
łóg socjalistycznych przedsię­
biorstw w warunkach reformy 
gospodarczej.

Jako pierwszy głos zabrał 
członek KC, st. mistrz w Za­
kładach Metalowych „Predom- 
Mesko” w Skarżysku-Kamien- 
nej woj. kieleckie — Ignacv 
Drabik. Podkreślił m. in. iż 
należy podjąć ostateczne decy 
zje w sprawie samorządu ro­
botniczego bowiem od sier­
pnia ub. r. trudno jest mówić 
o udziale załóg we współzarzą 
dzaniu zakładami. Obszerną 
część swego- wystąpienia poś­
więcił działalności ekstremisty 
cznych sił w „Solidarności”, 
prowadzącej m. in. do dezorga 
nizacji codziennego funkcjono 
wania zakładów pracy. Człon 
kówie partii — powiedział —■ 
są oburzeni na bierność i brak 
konsekwencji czynników kieru 
jących naszym państwem wo­
bec awanturnictwa polityczne 
go prowadzącego nasze pań­
stwo do bankructwa.

Kolejny mówca, członek KC 
sztygar z Kopalni Węgla Ka­
miennego ..Makoszowy” w Zab 
rzu — Zbigniew Abramowicz 
powiedział m. in.. iż najpilniej 
szym zadaniem organizacji par 
tyjnych jest stworzenie atmos

SDP o stanie komunikowania 
społecznego w Polsce

(PAP) Wczoraj w Warsza­
wie odbywało się posiedzenie 
Rady Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich, którego tema 
tern była ocena stanu komuni 
kowania społecznego w Pol­
sce. Rada miała zająć stano­
wisko wobec .oświadczenia 5 
działaczy SDP z 10 sierpnia 
br., a także stanowiska wobec 
listu rzecznika prasowego rzą 

Kolejne organizacje związkowe
uzyskały osobowość prawną

(PAP) Sąd Wojewódzki w 
Warszawie zarejestrował dwa 
nowe związki zawodowe, które 
działać będą ną terenie całego 
kraju. W sumie osobowość praw 
ną uzyskało decyzję sądu już 
86 organizacji związkowych.

Zarejestrowano Związek Za 
wodo wy Pracowników PaAstwo 
wej Inspekcji Pracy z siedzi­
bą we Wrocławiu. Związek 
zrzesza zatrudnionych w orga 
nach Państwowej Inspekcji 
Pracy i innych pracowników 

* nadzorujących warunki pracy,

fery i warunków do przeprowa 
dzenia oddolnych, demokraty­
cznych wyborów do samorzą­
du pracowniczego. Rolą partii 
jest przeprowadzenie takich w 
borów, by samorząd był rze­
czywistym reprezentantem zało 
gi, by poczucie odpowiedzialno 
ści za losy przedsiębiorstwa 
było wewnętrznym przymusem 
a nie koniecznością chwili.

Zastępca członka KC, zastępca 
dyr. Wschodniej Dyr. Okr. Ko 
lei Państwowych w Lublinie 
— Janusz Bucko, stwierdził 
m. in. iż realizacji reformy gos 
podarczej nie można sobie wy 
brązie bez czynnego udzi u za 
logi. A zatem żmudna i trudna, 
rozumna i realistyczna praca 
na rzecz prawnego uregulowa 
nia samorządu pracowniczego 
powinna dać efekty ekonomicz 
ne i polityczne.

Kolejnym mówcą był przewo 
dniczący Zarządu Głównego 
ZSMP Jerzy Jaskiernia. Pod­
kreślił on szczególne znaczenie 
stosunku młodzieży do cało­
kształtu prac związanych z re 
formą gospodarczą. Problemy 
te, w tym dotyczące także sta 
tusu socjalistycznego przedsię 
biorstwa, ustawy o samorzą­
dzie robotniczym, spotkały się 
z wielkim zainteresowaniem 
w środowiskach młodzieżowych 
Zarazem zwraca uwagę fakt, 
że zbyt ogólnikowo potrakto­
wano role młodzieży w rozstrzy 
ganiu tych ważnych kwestii. 
Tymczasem organizacji młodzie 
żowei nie wyznaczono określo 
nych zadań w rozwiązywaniu 
problemów samorządności i 
działalności socjalistycznego 
przedsiębiorstwa.

Członek ^C. elektromonter 
7. ZWCH „Chem:tAx” _ Viston 
w Tomaszowa Mazowieckiem 
— Jan Kowalski podkreśl'! w 
swoim wystąpieniu, iż załoga, 
wśród której pracuje, uznała 

du skierowanego do Rady i 
ZG SDP oraz Rady i ZO War 
szawskiego.

W czasie obrad głos zabrał 
uczestniczący w posiedzeniu 
rzecznik prasowy rządu Jerzy 
Urban, który przedstawił rzą 
dowy punkt widzenia na poli­
tyczne aspekty współpracy rzą 
du ze środowiskiem dziennikar 
skim.

a także emerytów i rencistów.
Osobowość prawną uzyskał 

również Związek Zawodowy 
Kierowców i Pracowników 
Transportu „Ster” z siedzibą 
w Warszawie. Zrzesza oń m. in. 
kierowców samochodowych, 
ciągnikowych, kierowców tro 

lejbusów i motorniczych, kon 
duktorów komunikacji miejs­
kiej i PKS, pracowników ob­
sługi technicznej i administra 
cji, a także uczniów szkół przy 
zakładowych oraz emerytów i 
rencistów. 

uchwały IX Zjazdu partii za 
wielkie osiągnięcie na drodze 
socjalistycznej odnowy kraju. 
Przypomniał, że przebieg kam 
panii sprawozdawczo-wybor­
czej był bardzo ostry, ale rze 
czą niesłychanie cenną było 
to. że dobro ogółu’stawi ano po 
nad własne ambicje. Sam zjazd 
przypieczętował wspólną dro­
gę narodu i partii i dlatego wy 
niki najwyższego forum par­
tyjnego spotkały się z takim 
sprzeciwem ludzi, którymznie 
w smak ustrój socjalistyczny
v Członek KC, brygadzista w 
Kombinacie Budownictwa w 
Częstochowie — Kazimierz Bo 
rowik wskazał, że obecnie 
Wśród załóg pracowniczych 
panuje trudna sytuacja politycz 
na. Pogłębiają się spory wo­
kół samorządności pracowniczej 
Mówca uznał za bardzo pilne 
uchwalenie przez Sejm usta­
wy o samorządzie. Zarazem wy 
raził on pogląd, że należałoby 
zagwarantować organizacjom 
partyjnym określone prawa w 
kwestiach najżywotniejszych 
dla danego zakładu pracy.

Samorząd pracowniczy jest 
koniecznym warunkiem funk­
cjonowania zreformowanego 
systemu gospodarczego — o- 
świadczył ■ I sekretarz Kw 
PZPR w Warszawie Stanisław 
Kociołek. Tworząc samorząd 
należy dbać aby w sposób rze 
czywisty odzwierciedlał on 
przekrój społeczno - zawodo­
wy, ą także polityczny przed 
siębiorstwa. Należy nrzeciwsta 
wiać się próbom osłabiania po 
zycii dyrektora, trzeba stwa­
rzać mu warunki do działania, 
a wszędzie tam gdzie jest to 
nieodzowne dokonywać wy­
mian kadrowych. Nawiązując 
do dyskutowanej ostatnio 
kwestii powoływania dyrekto 
rów mówca wyraził pogląd, iż

Dokończenie na str 4

Pamięci ofiar
kaźni w Żabikowie

INFORMACJA WŁASNA
Koło Kombatantów oraz Ko 

misja Koordynacyjna Emery­
tów i Rencistów NSZZ „Soli­
darność” Regionu Wielkopol­
ska organizują w najbliższą 
niedzielę 6 bm z okazji 42 rocz 
nicy września 1939 roku uro­
czystość, upamiętniającą ofia­
ry obozu karno-śledczego w 
Żabikowie koło Poznania.

O godz. 11 odbędzie się poś­
więcenie wzniesionego na te­
renie. obozu krzyża, a także 
głazów pamięci czczących żoł­
nierzy Armii Krajowej i h: rce 
rzy. Mszę świętą odprawi ks. 
biskup Tadeusz Etter , były 
więzień Dachau. (bran)

Parlament irański zatwierdził
nowego

(PAP) W środę rano deputo 
wani do parlamentu irańskie 
go zaaprobowali kandydaturę 
duchowego szyickiego Moham 
mada Rezy Mahdawi Kani na 
stanowisko premiera. Mahda­
wi Kani, który pełni od lute­
go 1980 r. funkcję ministra 
■-.praw wewnętrznych, został 
desygnowany we wtorek przez 
Tymczasową Radę Prezydenc 
ką, sprawującą funkcję szefa 
państwa.

Sekcja pomiarów aerológicznych Instytutu Meteorologii i Gos 
podarki Wodnej w Poznaniu jest jednym z pierwszych etapów 
zbierania danych o pogodzie dla biur synoptycznych których 
prognozy wykorzystuje wiele dziedzin naszej gospodarki. Cztery 
razy w ciągu doby startuje specjalny balon — sonda zbierający 
dane. Na zdjęciu: Barbera Preja i Włodzimierz Tańczak wypusz 

czajg balon meteorologiczny.
Fot „Glos” - R Królak

W sobotę rozpoczyna się 
I Krajowy Zjazd „Solidarności"

(PAP) 5 bm. rozpocznie się 
w Gdańsku w hali ,,Olivia” 
p erwsza tura Krajowego Zja 
zdu Delegatów NSZZ „Solidar 
ność” Jego druga część trwać 
będzie od 26 września do 3 
października br. Zjazd, zgo­
dnie z oczekiwaniami rzesz 
członkowskich, powinien roz­
strzygnąć kwestie organizacji 
struktur związkowych, ich 
wzajemnych oowiazań oraz do 
kładnie określić kompetencje 
poszczególnych organów wie­
dzy związku. Zasadniczym za 
daniem zjazdu bedzie jednak 
wytyczenie programu działa­
nia związku na najbliższe 2 la 
ta

Obraduje Krajowa Komisja Porozumiewawcza
(PAP) W Gdańsku rozpoczę 

ły się- 2-dniowe obrady KKP 
NSZZ „Solidarność”. Porządek 
dzienny przewiduje omówie­
nie problemu rekompensat 
związanych z podwyżkami cen 
oraz sprawy wewnątrzzwiszko 
we, dotyczące głównie zbliża

,.Głos“ szuka sojuszników

Dłoń życzliwa i pomocna 
ludziom starszym i inwalidom

Życie nie rozpieszcza teraz nikogo. Zwłaszcza zaś ludzi j 
samotnych, starszych, zniedotężniałych, inwalidów. Często 
są oni po prostu bezradni, gdy muszą zaopatrywać się w 
podstawowe artykuły spożywcze. W Poznaniu bywało — o 
czym pisaliśmy — że prośba o przyniesienie na przykład ma­
sła czy cukru „kosztowała'' starszą osobę część przydziału.

Wkrótce — w jesiennej słocie — codzienne zakupy sta­
ną się większą udręką. A przecież trzeba również pomyśleć 
‘o opale i tym, kto przyniesie wiadro węgla 7 piwnicy. Ko­
lejki w aptekach też są długie, a sąsiadów nie zawsze moż­
na prosić o wykupienie leków. Są jeszcze inne kłopoty z 
którymi starsze osoby czy inwalidzi sami sobie nie poradzą.

Dlatego „Głos Wielkopolski” chce przyjść im z pomocą. 
Liczymy, że w działaniach, których hasłem będzie „DŁOŃ 
ŻYCZLIWA I POMOCNA”, zyskamy sojuszników. Widzimy 
ich w młodzieży szkolnej, a przede wszystkim w harcerzach, 
w Polskim Komitecie Pomocy Społecznej, Polskim Czerwo­
nym Krzyżu i „Caritasie"; spodziewamy się też zgłoszeń in­
dywidualnych i od organizacji z zakładów pracy. Zresztą 
dla każdego będzie miejsce wśród tych, którzy gotowi są 
okazać życzliwość i pomocną dłoń wobec osób na gest ten 

' czekających.
W najbliższy poniedziałek i wtorek zamieścimy w „Głosie" | 

krótką ankietę która będzie zgłoszeniem ze strony osób po- i 
| trzebujących pomocy. Zyskując w ten sposób orientację o 

zakresie oczekiwanych form opieki będziemy starali się ją < 
urzeczywistniać. Spodziewamy się, że nie zabraknie ludzi, ’ 
którzy — mimo własnych kłopotów — zechcą wspomóc

f .. ■... ...

premiera
W głosowaniu w Madżlisie u 

czestniczyło 196 deputowanych 
178 z nich głosowało za kandy 
daturą wysuniętą 'przez radę. 
10 — przeciw, a 8 — wstrzy­
mało się od głosu. We wtorek 
radio teherańskie podało, że no 
wy gabinet irański zostanie u- 
tworzony wkrótce po zaapro­
bowaniu przez parlament sze 
fa nądu.

Pracami przygotowawczymi 
do zjazdu oraz opracowaniem 
materiałów do dyskusji pro­
gramowe! zajmowały się trzy 
ciarta. Powołany wiosną br. ze 
spół d/s przeprowadzenia wy­
borów na szczeblu krajowym 
został nasteonie przekształco­
ny decyzją KKP w Krajową 
Komisję Wyborcza.

Na wniosek tej komisji, ood 
'mniec czerwca br. Prezydium 
KKP powołało Biuro Obsługi 
Zjazdu.

Trzecim gremium zajmują­
cym się merytorycznym przy­
gotowaniem zjazdu iesl nowo 
łana w lipcu br Krajowa Ko 
misja Zjazdowa.

jącego się zjazdu krajowego 
„Solidarności”. Przedstawione 
zostaną sprawozdania — Kra 
-owej Komisji Wyborczej i 
Krajowej Komisji Zjazdowej 
oraz merytoryczne sprawozda 
nia KKP przygotowane na 
zjazd. -

Rozpoczęły się 

manewry NATO
(PAP) w środę na morzach 

Norweskim i Północnym roz­
poczęły się manewry NATO 
pod kryptonimem „Magie 
Sword North” Bierze w nich 
udział około 60 okrętów i ło­
dzi podwodnych oraz 200 sa­
molotów reprezentujących si­
ły 8 państw wchodzących w 
skład Paktu Północnoatlantyc 
kiego. Rozpoczęte manewry 
wchodzą w skład serii ćwi­
czeń NATO planowanych na 
sezon jesienny.
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odGŁOSy Reforma gospodarki to kurs na samodzielność i przedsiębiorczość załóg
Sami o sobie
Samorząd oznacza, że jego 

uczestnicy decydują sa- 
mt o sobie. Tak stanowi też 
art. 13 Konstytucji PRL, który 
mówi, że uczestniczenie załogi 
w zarządzaniu przedsiębior­
stwem państwowym jest pra­
wem załogi. I ten artykuł Kon 
stytucji stanowi podstawę 
działania samorządu pracow­
niczego. Jaki ma być ten sa­
morząd, jakie ma mieć upraw 
nienia, a zwłaszcza jaka ma 
być jego pozycja w warun­
kach reformy gospodarczej — 
oto temat ogromnie ważny, 
mający doniosłe znaczenie us 
trojowe. Dlatego omawiało go 
wczoraj III Plenum KC 
PZPR. Reforma bowiem za 
pasem, a bez samorządu refor 
my przeprowadzić się nie da. 

Partia określiła swój stosu­
nek do samorządu w uchwale 
IX Zjazdu. Uważa go za ele­
ment swego programu. Samo­
rząd w opinii partii wiąże się 
ściśle ze sprawą zagwaranto­
wania krajowi harmonijnego 
rozwoju. Ten sam temat jest 
dla przeciwników politycz­
nych PZPR frontem walki o 
władzę. I to o taką władzę, 
która zawróciłaby nasz kraj z 
obecnej drogi ustrojowej. Z 
tematu samorządu tworzy się 
więc pretekst do wzbudzania 
nowego, wielkiego napięcia 
społecznego.

Model samorządu nie jest 
do końca sprecyzowany. Nie 
ma jeszcze ustawy sejmowej
uj tej sprawie, 
pewno czemu 
nien służyć — 
ezej i całemu

Wiadomo na 
samorząd wi- 

klasie robotni- 
społeczeństwu.

Model samorządu będzie zaś 
wówczas dobry, jeśli będzie 
sprzyjać przyrostowi produk­
cji, zaspokajaniu potrzeb spo­
łecznych, przezwyciężaniu róż 
nych słabości naszego życia,
kształtowaniu 
wych stosunków 
nych.

Czy taki model

sprawiedli- 
produkcyj-

można wy-
myślić za biurkiem? Nie są­
dzę. Ale można i trzeba na­
kreślić mu zasadnicze ramy 

, nim ostatecznie ukształtuje go
życie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

• W Jastrowiu (Pilskie) śmierć 
poniósł motorowerzysta, który 
podczas mgły uderzył w stojący 
na poboczu, oświetlony „Gaz”.
• Niedaleko miejscowości Dłu­

gie Nowe (Leszczyńskie) śmlertel 
nych obrażeń doznał 4-letnl chło­
piec, który spad! z przyczepy ciąg 
nik» pod koło.

W Czarnkowie (Pilskie)
„Fiat” 126p potrąci! na przejściu 
dla pieszych 47-letniego mężczyz­
nę, którego rannego przewieziono 
do szpitala.
• We Wschowie (Leszczyńskie) 

ranny został motocyklista, który 
uderzył w tył zatrzymującego sic 
„Fiata’" 126p.
• W Osieku (Kaliskie) w na 

stępstwie zaprószenia ognia prze? 
dziecko spaliła się stodoła ze zbio 
rami. Straty wynoszą około 80 000 
zł. (jz)

Referat wygłoszony przez zastępcę członka Biura Politycznego KC J. Główczyka na III Plenum KC PZPR
(OMÓWIENIE)

(PAP) Jan Glówćzyk stwier 
dził, że przeprowadzenie refor 
my jest — zgodnie z uchwałą 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
partii — zasadniczą przesłan­
ką w skutecznej realizacji pro 
gramu wyjścia z kryzysu i 
stworzenia podstaw do rozwo' 
ju społeczno-gospodarczego Pol 
ski. Reforma musi być zgod­
na z podstawowymi założenia 
mi socjalistycznego systemu 
polityczno-gospodarczego.

Rozstrzygamy więc sprawy 
decydujące w najbliższym cza 
sie o wyprowadzeniu kraju z 
kryzysu i mające zarazem per 
spektywiczne znaczenie dla i u 
downictwa socjalistycznego w 
naszym kraju. Trzeba prze­
dyskutować i przyjąć takie roz 
wiązania, które nie będą oder 
wane od realiów niezmiernie 
^komplikowanej sytuacji gospo 
darczej i walki politycznej, któ 
rą obecnie toczymy z antyso­
cjalistyczną opozycją.

Mówca wskazał, że najpil­
niejszym zadaniem jest zaha­
mowanie katastrofalnego spad 
ku produkcji i położenia kre­
su anarchizacji życia społecz­
nego, wznieconej przez anty- 
socjalistyczną opozycję polity­
czną. Te pozornie różne zja­
wiska sa ze sobą ściśle sprzę­
żone i stanowią w istocie, je­
den problem.

W dalszym ciągu referatu 
nodkreśla sie. że antysociali- 
tyc^na opozycja prowadzisz 

względna, wyrachowaną wal-

kę, obliczoną na rozbicie u- 
stroju socjalistycznego w na­
szym kraju przez doprowadzę 
nie do rozkładu gospodarki. 
Blokuje więc każde kbnstruk- 
tywne działanie i nie przedsta 
wia żadnego programu wyj­
ścia z kryzysu poza'progra­
mem negacji.

Partia nie odstąpi od linii 
porozumienia z klasą robotni­
czą, społeczeństwem, narodem. 
Linia porozumienia nie jest na 
tomiast i nie będzie kompro­
misem z przeciwnikami ustro 
ju socjalistycznego, łamiącymi 
porządek prawny i zasady kon 
stytucji, wystawiającymi na 
niebezpieczną próbę narodo­
wy los.

Stoi na gruncie jedności na 
rodowej Polaków, na gruncie 
polskiej racji stanu, nienaru­
szalności zasad ustrojowych i 
sojuszy ze wspólnotą socjali­
styczną.

Jan Główczyk zaznaczył, iż 
część działaczy „Solidarności” 
oświadcza, że traktuje swój 
związek jako „opozycyjny ruch 
społeczno-pplityczny”. Jednak 
że większość członków „Soli­
darności” chce traktować ten 
związek nadal jako związek 
zawodowy. Nie należy więc ich 
obciążyć za poglądy i działa­
nie grupy działaczy. Chciało- 
by się wyrazić przekonanie, 
że wielomilionowa rzesza ro­
botników skieruje ewolucję 
„Solidarności” ponownie w 
stronę potwierdzenia deklara­
cji zawartych w Porozumie-

niach Gdańskich i Szczeciń­
skich. Przeznaczenie przez wie 
le załóg na pracę części wol­
nych sobót w tym roku, zgod­
nie z apelem „Solidarności”, 
może stanowić dobry początek 
rozszerzenia konstruktywnego 
działania całego związku.

W dalszym ciągu mówca 
scharakteryzował obecną sy­
tuację gospodarczą, podkreśla 
jąc, że cechują ją nadal nie­
pomyślne zjawiska. Określił też 
priorytety działania. Sprawą 
pierwszoplanową jest wydzie­
lenie tzw. strefy chronionej 
czyli pilnowanie elementar­
nych potrzeb w ramach pod­
stawowych celów decydują­
cych o bycie narodu. Sterowa 
nie działalnością gospodarczą 
musi być nastawione przede 
wszystkim na ich osiąganie.

W kolejnej części referatu 
mówca zaakcentował rangę, ja 
ką ma dla naszej gospodarki 
pomoc surowcową i materia­
łowa a także kredytowa brat 
nich krajów socjalistycznych, 
a w szczególności Związku Ra 
dzieckiego. Przywiązujemy 
wielką wagę do uczestnictwa 
w programie socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej. Widzi-

Występują korzystne objawy 
otrząsania się społeczeństwa z 
bezruchu. W reformie gospo­
darczej widzimy doniosły czyn 
nik przezwyciężania kryzysu i
stabilizowania gospodarki, przy
wracania równowagi ekono­
micznej i poprawy efektyw­
ności gospodarowania. Urze­
czywistnienie reformy stano­
wić będzie istotny krok na­
przód na drodze rozwoju so­
cjalistycznych stosunków spo­
łecznych w naszym kraju. Re 
forma oznacza zasadniczą zmia 
nę funkcji przedsiębiorstwa w 
strukturze gospodarczej ą na­
de wszystko roli załóg w kształ 
towaniu procesów gospodar­
czych. Reforma gospodarcza 
stworzy zarazem instytucjonal 
ne warunki uspołecznienia pla 
nowania i zarządzania.

O reformie w ostatecznym 
rachunku zadecyduje nowa po 
zycja przedsiębiorstwa oraz ro 
la samorządu pracowniczego.

IX Nadzwyczajny Zjazd jed 
noznacznie opowiedział się za 
samorządem załóg j samodziel 
nością przedsiębiorstwa jako 
podstawowego ogniwa gospo­
darki'. Zmieni to w sposób istot

my w niej wielką szansę ula- ny sytuację załóg pracowni-
twiającą nam wyjście z kryzy 
su i osiągnięcie stabilizacji go 
spodarczej.

Jeśli chodzi o aktualną sy­
tuację ekonomiczną w kraju 
szanse dźwignięcia gospodarki 
powstaną w związku z nie­
złym urodzajem w tym roku.

czych, zwiększy zakres ich u- 
prawnień i odpowiedzialności 
za wyniki gospodarcze. Zasada 
ta wywołuje jednocześnie do-
niosłe 
stkich 
wania 
jąc o

konsekwencje we wszy 
dziedzinach funkcjono- 
gospodarki, przesądza- 
kierunku jakościowych

Na połacią Wielkopolski Ostrzeżenie polityków i uczonych

Siewy poplonów ozimych Świat zmierza ku
INFORMACJA WŁASNA

Obecna pogoda — słonecznie 
choć chłodno — sprzyja pra­
com polowym, zwłaszcza szy­
kowaniu stanowisk dla siewu 
ozimin. Trwają siewy żyta po 
pionowego i innych poplonów 
ozimych. Ną ukończeniu są sie 
wy rzepaku. Wykopki ziemnia 
ków. które są już znacznie za 
awansowane, wskazują na 
niezły urodzaj. Trwają przy­
gotowania do wykopków bu­
raków cukrowych, gdyż z po 
czątkiem drugiej dekady wrze 
śnia rusza kampania' przetwór 
cza w cukrowniach.

Jedną z najważniejszych 
spraw jest sprawne rozpruwa 
dzenie Wśród rolników ziarna 
siewnego ozimin. Jak informu 
je zastępca dyrektora Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Nasien 
nego „Centrala Nasienia” w 
Poznaniu — mgr inż. Florian 
Brzostowski, przygotowano 
33 000 ton żyta, z czego zosta 
ło zakwalifikowane 17 500 ton. 
Niestety, większość ziarna 
siewnego, bo cztery piąte, mu 
siało być ze względu na niską 
siłę kiełkowania i porosty za 
łiczone do trzeciej klasy. W 
W i elkopol sce r o z o rowad zo no 
na razie 8 200 ten żyta, a 7 600 
ton wysłano do innych regio­
nów kraju. W niektórych wo­
jewództwach, jak np. w Kalis

kiem są znaczne nadwyżki ziar 
na siewnego dobrej jakości, za 
równo żyta jak i pszenicy.

W przeciwieńswie do żyta 
doskonałą jakością wyróżnia 
się w tym roku ziarno siewne 
pszenicy. Na przygotowanych 
w magazynach „Centrali Na­
siennej” 13 000 ton zakwalifi­
kowano do tej pory w stacjach 
oceny nasion 6 100 ton, rózpro 
wadzając w Wielkopolsęe 2 100 
ton i wysyłając do innych re­
gionów 1 100 ton ziarna pszeni 
cy. Pozostałe ■ zamówienia na 
materiał kwalifikowany zosta­
ną zrealizowane w ciągu naj­
bliższych dziesięciu dni.

Większym powodzeniem niż w 
roku ubiegłym cieszył się jęczmień 
ozimy bowiem rozprowadzono o 
jedną ' trzecią więcej ziarna siew­
nego w Wielkopolsce. W pełni za 
spokojono potrzeby dostawami 
ziarna siewnego rzepaku ozimego, 
zostały nawet nadwyżki. Było spo 
ro amatorów na zakup perka — 
rośliny paszowej, która w warun 
kach Wielkopolski pomyślnie zda 
la egzamin lecz dysponowano je 
dynie 45 tonami ziarnia siewnego 
z krajowych plantacji. Są jeszcze 
niewielkie zapasy wyki ozimej 1 
znaczne rajgrasu włoskiego odmia 
ny Kroto. Lepiej niż w minionym 
roku zapowiada się perspektywa 
zaopatrzenia wiosennego w nasio 
nach motylkowych grubo- i drób 
noziarnistych, bowiem były tego 
lata lepsze urodzaje: pelusZki, wy

atomowej zagładzie
(PAP) Ostrzeżenia, że świat 

zmierza w kierunku atomowej 
zagłady, padły z ust uczonych 
i polityków na sympozjum, po 
święconym problemowi zbro­
jeń jądrowych, które odbyło 
się w Yorku. Na obradaach pod 
dano krytyce wiele obiego­
wych poglądów, dotyczących 
tego typu zbrojeń j stwierdzo
no, że tzw. odstraszanie
klearne nie prowadzi 
czego, poza atomową 
świata. Zaapelowano 
podjęcie energicznych

do
nu- 
ni-

zagładą 
też o 

kroków
•rozbrojeniowych i stworzenie 
strefy bezatomowej w Euro­
pie.

Sympozjum, zorganizowane 
w ramach dorocznej konferen 
cji Brytyjskiego Stowarzysze­
nia Popierania Nauki, zgroma 
dziło wybitnych naukowców 
polityków i działaczy pokojo­
wych.

Dwaj aktywni na polu dzia­
łalności rozbrojeniowej uczeni, 
prof. Edward P. Thampson i 
dr-Frank Barnaby ostrzegł: 
że świat nieuchronnie dryfuje 
w kierunku wojny jądrowej

ki jarej, łubinów 
czerwonej, (emp)

koniczyny

Nie słabną walki Po zakończeniu antywojennej 
manifestacji

na froncie irańsko-irackim
(PAP) Nie słabną walki na 

500-kilometrowym froncie irań 
sko-irackim. Radio bagdadz-
kie podało we wtorek, że w
ciągu ostatnich 24 godzin zgi­
nęło 50 żołnierzy irańskich, i 
7 irackich. Komunikat ogłoszo 
ny w Bagdadzie stwierdza, że 
przez cały wtorek toćzyła się 
zacięta bitwa w rejonie Su-san- 
gerdu, miasta położonego na 
północny zachód od stolicy 
Chuzestanu — Ahwezu. Były 
one kontynuowane z nadejś­
ciem proroku. Według komun!

katu, nieprzyjaciel, który po­
niósł wiele ofiar, zmuszony ze 
stał do odwrotu^

Tymczasem agencja Pars pi 
sze o ofensywie sił irańskich 
w rejonie Tarah, na zachód od 
Ajwazu. Według tej agencji. 
Irakijczycy zostali w tym re­
jonie wyparci o 6 kilometrów 
80 żołnierzy irackich zostać 
zabitych bądź rannych, a 75 
wziętych do niewoli. Pars in 
formuje także o walkach w re 
jonie Abadanu i Chonimszaru 
w Chuzestanie.

Rozruchy w Berlinie Zach.
(PAP) 1 września, po za­

kończeniu antywojennej mani- 
restacji związków zawodo­
wych, w śródmieściu Berlina 
Zachód niego doszło do starć 
zamaskowanych awanturni­
ków z policją. Trwały one dr 
oóżnych godzin nocnych.. Gru 
oy awanturników przyłączyć 
się do pochodu manifestantów 
w którym uczestniczyło ok 
16 000 osób. Po zakończeniu 
mprezy zaczęły się rozruchy 

Wybijano szyb£ wystawowe : 
atakowano policjantów, ochra 
niających demonstracje.

zmian struktur organizacyj­
nych, eliminacji szczebli po­
średnich a także o metodach 
działania centralnych organów 
administracji państwowej.

W dalszym ciągu mówca za
znaczył, że samorządy przed­
siębiorstw staną od początku 
swej działalności wobec wszyst 
kich tych problemów i trud­
ności, które aktualnie dręczą 
całą naszą gospodarkę. Wszy* 
cy liczymy na to, że samorząd 
i samofinansowanie socjaliłty 
cznych przedsiębiorstw wyzwo 
lą bardziej aktywne działania 
załóg, ale zdajemy sobie spr* 
wę, ża nie będzie to przebie­
gać łatwo. Reforma nie zwol­
ni od pracy nikogo. ^Realny po 
stęp możliwy będzie tylko wte 
dy, gdy praca będzie wydaj­
niejsza niż obecnie.

Do Sejmu skierowane zosta 
ły projekty ustaw o przedsię­
biorstwie i samorządzie zało­
gi. Przygotowany jest zastaw 
dalszych aktów normatyw­
nych. Chodzi przede wszyst­
kim o regulację prawną doty 
czącą planowania, systemu e- 
konomicznego, zasad opodat­
kowania przedsiębiorstw, sy­
stemu bankowego. W okresie 
najbliższych dwóch miesięcy 
odpowiednie projekty ustaw 
powinny być skierowane do 
Sejmu. Jest to nieodzowny wa 
runek, aby można było rozpo­
cząć wdrażanie reformy gos­
podarczej z dniem 1 stycznia 
1982 roku.

14 — 17 września w Poznaniu

Producenci i handlowcy 
zgłaszają udział w giełdach

INFORMACJA WŁASNA

Jak już informowaliśmy, 
Poznaniu nie odbędą się

w 
w

tym roku Jesienne Targi Kra­
jowe. Zamiast nich na tere­
nach Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich zostaną zor 
ganizowane w dniach 14-17 
września Giełdy Targowe „Je 
sień-81”.

Oferty towarowe przedsta­
wiać będą producenci z prze­
mysłów: lekkiego, maszynowe 
go oraz maszyn ciężkich i rol­
niczych, a także drobni wyt­
wórcy zrzeszeni w: Central­
nym Związku Spółdzielczości 
Pracy, Związku Spółdzielni In 
walidów, Centralnym Związ­

ku Rzemiosła i Głównym Ko­
mitecie Turystyki.

Swój udział zapowiedziały 
również następujące organiia 
cje: CZSR „Samopomoc Chłop 
ska”, Komisja Koordynacyjna 
Działalności Gospodarczej Or­
ganizacji Społecznych, Pow­
szechna Agencja Handlowa, 
Centralny Związek Spółdziel­
ni Spożywców „Społem” oraz 
przedsiębiorstwa polonijno- 
zagraniczne.

Do chwili obecnej sprzedano 
55 000 metrów kwadratowych 
powierzchni. Zgłosiło się 6 000
handlowców, upoważnio-
nych do pertraktacji z produ­
centami i zakupu towarów o- 
ferowanych na Giełdach.

(gra)

Koziołki"
I LOSOWANIE
3, 28, 41, 44, 48

II LOSOWANIE
18, 24, 28, 41, 48 

końcówka banderoli 694000
3 x 10

1, 5, 3 dod. 6

„Ekspres-Lotek"
9, 30, 34, 35, 42

,,Mały-Lotek“
I LOSOWANIE
2, 27, 28, 32, 34

II LOSOWANIE
6, 14. 20. 22, 26 

końcówka banderoli 4527

Zjazd leszczyńskich RSP

Produkcją rolną nie można
kierować jedynie administracyjnie

INFORMACJA WŁASNA
Ostatnimi czasy na rolnicze 

spółdzielnie produkcyjne posy 
pały się ze wszystkich stron 
gromy. Zarzucano ich człon­
kom ciągłe oglądanie się na 
dotacje budżetowe, niegospo­
darność, wręcz marnotraw­
stwo. Wyniki osiągane przez 
RSP w Leszczyfekiem zadaja 
kłam tym twierdzeniom. 48 
spółdzielni gospodaruje tu na 
areale nieco ponad 19 tys. hek 
tarów, a zajmując 6.2 proc, 
wszystkich zagos po da ro Wa­

O tych osiągnięciach. ale
także bolączkach, które są u- 
działem rolniczej spółdzielczo­
ści mówiono wiele podczas 
wczorajszego IV Wojewódzkie­
go Zjazdu Rolniczych Spółdziel 
ni Produkcyjnych. Na plan 
pierwszy wysunęły się jednaak 
problem zagwarantowania do­
browolnie zrzeszonym w spół­
dzielnie rolnikom pełnej samo 
dzielności i samorządności. Wa 
runkiem do tego jest ograni
czenie ingerencji administracj 
rolnej, a także centralnych or 

nych rolniczo gruntów daja.7 ganów spółdzielczych. W:elv
oroc. kupowanego w wojewódz dyskutantów domagało sic 
twie zboża, 6,6 żywca i 5,4 wręcz likwidacji Centralnego 
proc, mleka. Związku RSP. (ar)

POGODA

Poznańskie Biuro Prognos Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś na­
chmurzenie umiarkowane, po po­
łudniu duże, możliwe deszcze.

Temperatura maksymalna od Ił 
do 20 stopni, minimalna od ł do 
8 stopni Wczoraj o godz 17 zano 
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu 1S stopni, w KaMnu, 
Koninie i Lesznie 17 stopni, w Pi­
le Ił stopni, ciśnienie 7S7 mm e«y 
li 10M hPa, 
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Drogi porozumienia narodowego (!)

Szyld FJN a codzienność
Ten symbol — kontur'Pol­

ski, wypełniony barwa­
mi białoczerwonymi i 

wpisanymi weń kontrastowo 
literami FJN, gościł często w 
minionych latach na afiszach, 
ekranach telewizyjnych, z oka 
zji różnych przedsięwzięć spo­
łecznych, no i z racji kolej­
nych wyborów.

Mniej więcej od roku dzia­
łalność Frontu Jedności Naro 
du wyraźnie przycichła. FJN 
jest jakby w naszym wartkim 
życiu społecznym nieobecny, 
jeśli nie liczyć doraźnych po­
czynań. Nie' dotykają go też 
na ogół głosy krytyki. Instytu 
cji Frontu towarzyszy maie 
zainteresowanie.

Bnzyczyny takiego stanu rze 
czy są dość oczywiste. W cią­
gu ostatnich dwunastu miesię 
cy szereg struktur społecz­
nych w Polsce uległo zachwia­
niu, niejedna przechodzi kry­
zys, a poniektóre uległy likwi 
dacji. FJN w swym dawnym, 
fasadowym kształcie znalazł 
się poza głównym nurtem prze 
mian. Nie pomogły personalne 
zmiany i kooptacje w Ogólno­
polskim Komitecie Frontu, 
przeprowadzone z końcem u- 
biegłego roku, ani krajowa na 
rada zwołana wiosną do sto­
licy; 'nie znalazły też szersze­
go oddźwięku okazjonalne 
działania FJN.

Gdy rozpoczynał się proces 
odnowy, a także później, gdy 
nabrzmiewały kolejne społecz 
ne konflikty, rola inspirator- 
ska, mediacyjna, czy tonizują- 
ća Frontu okazała się zniko­
ma. Również fala konsultacji, 
dysput i ścierania się poglą­
dów, dotyczących najżywot­
niejszych spraw kraju, nie 
miała niemal nic wspólnego z 
instytucjonalnie pojmowanymi 
działaniami Frontu. U pod­
staw tego leży twarda prawda, 
iż opowieści o jedności morał 
no-politycznej naszego narodu, 
usilnie lansowane w latach 
siedemdziesiątych" były kla­
sycznym „chciejstwem”; były 
przyjmowaniem wyobrażeń w 
miejsce faktów. Jednościowa 
dekoracja nie wytrzymała cza 
su odnowy. Zresztą FJN, po­
myślany nie jako ruch społecz 
ny, lecz bardziej jako społecz 
ne dekorum, kierowane przez 
PZPR — musiał, siłą rzeczy, 
w okresie burzliwych prze­
mian pozostać na dalszym pla­
nie. Polityczną widownię wy­
pełniły przecież w Polsce, od 
sierpnia 1980, przede wszyst­
kim działania PZPR, „Solidar­
ności”, a także wyraźnie sa­
modzielnie jsze kroki ZSL i 
SD.

A zarazem idea szukania po 
rozumienia, idea współdziała­
nia społecznego dla rozwiązy­
wania fundamentalnych dla 
egzystencji społecznej i ochro­
ny istnienia państwa polskiego 
problemów — zdawała się ca­
ły ozas dominować (choć bez 
udziału symboli, FJN) w roz­
licznych kontaktach wysokich 

czy średnich, rozmawiających 
ze sobą stron. Od zawołania 
„dogadajmy się jak Polak z 
Polakiem”, poprzez sięganie 
do symboli krzyża i orła bia- 
tegb, po wciąż podejmowa­
ne (najrozmaitsze pod wzglę­
dem wagi i zasięgu) spotkania 
najwyższych dostojników Koś­
cioła katolickiego, kierowni­
czych działaczy partii politycz­
nych, przedstawicieli rządu 
„Solidarności” i pozostałych 
związków zawodowych, osobi­
stości z kręgu intelektualistów 
oraz ze sfery nauki, spotkania 
ludzi najrozmaitszych orienta­
cji, przeróżnej profesji i od­
miennych zgoła grup wieko­
wych.

Mamy za sobą rok donios­
łych przemian politycznych w 
Polsce. Demokratyzacja nasze­
go życia publicznego poczyniła 
zasadnicze postępy. Nastąpiła 
eksplozja aktywności organiza 
cji zawodowych, spółdziel­
czych, młodzieżowych i innych 
ugrupowali społecznych. Jeśli 
jednak te przemiany przetoczy 
ły się (albo przetaczają na­
dal) obok FJN, czy miałoby to 
znaczyć, że jego istnienie jest 
zbędne?

W okresie tuż po wojnie 
funkcjonował, wywodzący swe 
istnienie ■ haseł Manifestu 
Lipcowego — Blok Demokra­
tyczny, grupujący PPR, PPS, 
SL i SD. Parę lat później u- 
stanowiono odgórnie Front Na 
rodowy, na wzór powstają­
cych w tym czasie analogicz­
nych instytucji w .innych kra 
jach demokracji ludowej. FN, 
jako twór bez szerszej bazy, 
nie ostał się po Październiku 
1958 powszechnej krytyce i zo 
stał przeformowany we Front 
Jedności Narodu. Przeformo- 
wany\właśnie a nie przeformu 
łowany. Niemniej trzydziesto­
letnia praktyka dostarczyła 
sporo doświadczeń z zakresu 
funkcjonowania „frontowej” 
struktury — doświadczeń róż­
nych, dołwych i złych.

Na pewno zakorzeniono ideę 
porozumiewania się ogółu, sił 
patriotycznych, chociaż (była 
ona w ograniczonym stopniu 
realizowana. Sądzę, że dość po 
wszechnie panuje przekonanie 
o pożytkach, mogących płynąć 
dla narodu, kraju i umacnia­
nia państwa — z rzeczywiste­
go realizowania zasady doga­
dywania się Polaków. Należy 
zatem samą ideę jednoczenia 
społeczeństwa uznać za trafną 
i cenną. Trzeba ją podtrzy­
mać i — oczyściwszy z nalotu 
deklaratywności oraz sforma­
lizowania — ze wszech miar 
rozwijać.

— FJN płaci obecnie za ak­
ceptowanie i uznawanie za 
własną błędnej linii politycz­
nej byłego kierownictwa pań­
stwowego — pisał ostatnio 
Piotr Winczorek na łamach 
„Tygodnika Demokratycznego” 
—. za firmowanie praktyk wy 
borczych, które w rozpowszech 
nionym przekonaniu dawno 

przestały odpowiadać demokra 
tycznym aspiracjom obywateli. 
Płaci za formalizację niektó­
rych inicjatyw obywatelskich.

— Sedno wypaczeń (w dzia­
łaniu FJN — przyp. WP), to 
zastępowanie procesu jedno­
czenia różnych kręgów społe­
czeństwa apriorycznymi dekla 
racjami o jedności narodu — 
stwierdził niedawno Mariusz 
Gulczyński, naukowiec Wyż­
szej Szkoły Nauk Społecznych 
w „Życiu Warszawy”. — FJN 
stawał się szyldem dla organi 
zowania przez aparat państwo 
wy resztek samorządu społecz 
nego. Front służył do formal­
nej akceptacji programów, 
przyjętych przez kierownictwo 
partyjne oraz do propagowa­
nia ich słuszności.

— FJN jest w oczach wiel­
kiej części naszego społeczeń­
stwa instytucją nie mająca 
rangi politycznej — oznajmi! 
dwa tygodnie temu publicy­
sta „Trybuny Ludu”; Zbig­
niew Siedlecki. — Wypacze­
nie politycznej koncepcji FJN 
jest bezpośrednim następ­
stwem autokratyzmu, jaki ce­
chował nie tylko ekipę E. 
Gierka, lecz również styl pra 
cy W. Gomułki u schyłku lat 
sześćdziesiątych. Właśnie FJN 
był najwierniejszym odzwier­
ciedleniem teatralizacji życia 
politycznego Polski w ostat­
nim dziesięcioleciu. Wyjało­
wienie Frontu z rzeczywis­
tych treści politycznych skła­
niało jego działaczy do kiero­
wania aktywności w stronę in 
nych celów społecznych (czy­
ny, patronaty, itp.). Nie jest 
nam potrzebny — zakonkludo 
wał dziennikarz „TL” — FJN 
od samorządu mieszkańców i 
sadzenia drzewek.

Byłoby wszakże w. najwyż­
szym stopniu niesprawiedliwe, 
obarczanie winą za takie właś 
nie usytuowanie Frontu Jedno 
ści Narodu pośród polityczno- 
społecznych struktur kraju — 
tysięcy ludzi pracujących o- 
fiarnie w ramach FJN, do­
brze służących społeczeństwu 
— od wsi poczynając, na wiel 
kich miastach kończąc. Dosto 
sowywali oni po prostu dzia­
łania do wyznaczonych im 
ram, próbując niejednokrotnie 
wcielać w życie — chociażby 
w sposób mocno zawężony — 
ideę współdziałania obywateli 
różnych poglądów i środowisk.

Wybitny historyk, preizes 
Polskiej Akademii Nauk, pro­
fesor Aleksander Gieysztor, o- 
świadczył z początkiem tegc 
roku (tygodnik „Literatura”! 
iż „przemiany społecz­
ne doprowadziły nas 
do znać z nego ujedno­
licenia świadomość' 
narodowej”. Ważkie te 
i autorytatywne słowa. Utwier 
dzają one w przekonaniu, iż 
nam, Polakom, wielce potrzeb 
ne jest współdziałanie praw- 
dziwie patriotycznym frontem

WIESŁAW PORZYCKI

Illszywy, którzy zamierzali 
yw się w tym roku budo- , 
” wać, mają pokrzyżowane

plany. Brak materiałów budo 
wlanych, a głównie cementu, 
zmusza do odłożenia tych pla 
nów na lepsze czasy; zakończę 
nie rozpoczętych już prac, od 
wlecze się. Zapowiedziane o- 
graniczenia w produkcji cemen 
tu, podyktowane są trudnoś­
ciami paliwowymi, jest to bo 
wiem przemysł bardzo epergo 
chłonny. Ostatnio zapowiada 
się dalszą obniżkę i tak już 
skromnej produkcji, ponieważ 
zabrakło do niej ważnego 
składnika — gipsu. Jak poin 
formowała tv — jedyna eks­
ploatowana na dużą skalę ko 
palnia gipsu w Małopolsce 
została zalana. Z konieczności 
zaczęto wykorzystywać — ale 
w znacznie mniejszym stopniu 
— złoża gipsu na Opolszogyź- 
nie.

Brak materiałów budowla-- 
nych musza zatem do ograni­
czenia budownictwa wiejskie­
go. A przecież to nie tylko do 
my mieszkalne, budynki inwen 
tarskie, magazyny lecz także 
silosy, w których trzeba zgro 
madzić pasze aż do następnego 
przednówka. Wiadomo, że o- 

. brodziły a ich zbiór będzie 
trwał do późnej jesieni. Należy 
to wszystko zabezpieczyć, za 
konserwować. Jeżeli nie bę­
dzie paszy — nie będzie i mię 
sa.

W ubiegłym roku zbóż i nasz 
było wyjątkowo mało i gdyby 
nie rekordowy, przekraczają­
cy 8 milionów ton, import 
zbóż, za z trudem wynegocjo 
wane kredyty, pogłowie zwie­
rząt jeszcze bardziej by spa- 
dło. Nie znaczy to jednak, że 
w latach urodzajnych nasze roi 
nictwo nie może wyproduko­
wać takich ilości pasz, ile po' 
trzeba dla prawidłowego funk 
cjonowania gospodarki.

Głośne od paru miesięcy ha 
sto „Wszystko dla rolnictwa” 
nie w pełni jest urzeczywistnia 
ne. Na pewno nie ze złej woli 
lecz po prostu dlatego, że kru 
che ogniwa naszej gospodarki 
w różnych miejscach się rwą. 
Mimo to program przygotowa 
ny dla Rady do Spraw Gokpo 
darki Żywnościowej przewidu 
ie stopniowo malejący import 
zbóż i pasz, aby — jak stwier 
dził wiceminister rolnictwa I 
gospodarki żywnościowej Zdzi 
sław Grochowski — osiągnąć 
w roku 1985 samowystarczal­
ność w wyżywieniu kraju. Na 
razie jednak znajdujemy się 
daleko od takiej ekonomicznej

Brykiety 
dla górników 

i rolników
Brykiatownia Kopalni Węgla Bru 
natnego „Konin” jest jedynym 
czynnym tego typu zakładem w 
Polsce. W ciągu doby dostarcza 
550 ton brykietów. Otrzymuję je 
pracownicy krajowych kopalń 
węgla brunatnego oraz rolnicy 
okolicznych gmin. Na zdjęciu: 
transport brykietów ze składo­

wiska.
Fot. „Głos” — R. Królak

Prefabrykaty do budowy silosów

Mięso potrzebuje paszy
prosperity i musimy radzić 
sobie w obecnych warunkach. 
Jak zatem pomóc rolnikom w 
racjonalnym wykorzystaniu 
wszystkich zebranych pasz?

Do tego — jak wspomnia­
łam na wstępie — potrzebne 
są silosy, do ich budowy zaś 
cement, a cementu brakuje. 
Tym co jest, należy gospodaro 
wać oszczędnie. Małe silosy 
komorowe, którymi dysponuje 
niemal każde gospodarstwo roi 
ne, zajmujące się hodowlą, me 
pomieszczą masy, jaką w tym 
roku można by zakisić. Potrze 
bne byłyby silosy tak zwane 
przejazdowe, ale z powodu bra 
ku materiałów i dużego stop 
nia trudności wykonania we 
własnym zakresie, ich budo­
wa jest nierealna. Producenci 
elementów prefabrykowanych 
nie byli zainteresowani wyko 
naniem takowych na potrzeby 
rolnictwa.

W pomoc w rozwiązanie te 
go trudnego problemu, decydu 
jącego o hodowli, włączył się 
Wojewódzki Zarząd Inwesty­
cji Rolniczych w Poznaniu. W 
wyniku jego starań w Przed­
siębiorstwie Produkcji Beto­
nów „Prefabet” podjęto się 
produkcji elementów, adaptu­
jąc wzory opracowane przez 
Krakowskie Biuro Projektów 
Budownictwa Rolniczego. Ta­
kie płyty, z których można 
konstruować silosy 3-komoro 
we o pojemności 208 m sześć, 
każdy, od razu wzbudziły zain 
teresowanie rolników. Pasza 
zgromadzona w jednym takim 
silosie wystarczy na zimę dla 
20 krów. Ważne jest przy tym, 
że zestawienie takich elemen­
tów jest proste, a one same 
są łatwe w transporcie, umożli 
wiają wybudowanie silosu o 
różnej długości. Według opinii 
rolników przystępna jest tak­
że cena, około 60 000 złotych.

Jes.t już w Poznańskiem kil 
kunastu rolników, którzy sko 
rzyistali z oferty oddziału „Pre 
fabetu” w Śremie (bo tam się 

. te elementy silosowe produku 
je). Na przykład Paweł Wali­
góra ze Środki w gminie Klesz 
czewo. wybudował taki silos 
na potrzeby swojej chlewni, 
liczącej 400 sztuk trzody; ma­
ją je Józef Tulin z Albertow- 

ska w gminie Grodzisk, czy 
Leon Pafelski z Gorszewic w 
gminie Kaźmierz. Według ich 
oceny silosy zdały egzamin i 
są wielce pomocne w prowa- • 
dzeniu gospodarki hodowlanej. 
Pozostaje więc tylko je roz­
propagować. Sprzyjać temu 
musi odpowiednia atmosfera: 
dostawy materiałowe, (wydaj­
ność i dyscyplina pracy załóg, 
które pomagając rolnictwu — 
pomagają sobie. Niesprzyja­
jące z różnych względów w* 
runki w pierwszej połowie me 
żącego roku spowodowały; że 
„Prefabet” w Śremie, nie zre 
alizował wszystkich zamówień. 
Obecnie jednak sytuacja się । 
poprawiła do tego stopnia, że 
rozważa się uruchomienie dru 
giego takiego zakładu.

Dotychczas rolnicy, którzy 
zdecydowali się na taką inwes 
tycję, sami lub przy pomocy 
SKR-u budowali silos z ele­
mentów. Są jednak kandydaci 
na te magazyny kiszonek o 
większej pojemności, czego we 
własnym zakresie zmontować 
się nie da. „Prefabet” wyraził 
zgodę na montaż większych 
ścian. Silosy te są tak sLabil- 
ne, że nię potrzeba do nich be 
tonowej ławy, a wystarczy je­
dynie podsypka z piasku. Nię 
bez znaczenia jest fakt, żę 

■ wszystkie silosy można rozmon 
tować i przenieść w inne miej 
sce.

Możliwość większego zgro­
madzenia i lepszego zabezpie 
czenia pasz, jest ważnym kro 
kiem dó ograniczania ich im 
oortu. Dotychczas wyłącznie na 
nich opieraliśmy przyrosty pro 
dukcji zwierzęcej. W naszej o- 
becnej sytuacji płatnięzej, jest 
to niemożliwe. Musimy licsyć 
na własną zapobiegliwość. Przy 
odczuwanych brakach cemen­
tu i materiałów budowlanycjp, 
trzeba te ilości, którymi dys­
ponujemy, wykorzystywać tam, 
gdzie są najbardziej potrzeb­
ne, gdzie przyniosą największo 
korzyści. A rolnictwo należy 
przecież właśnie do takich dzia 
łów gospodarki. Jeżeli chce- 
my mieć żywność, musimy za 
silać je środkami produkcji. 
Również materiałami budowla 
nymi.

ZOFIA DOHNKE

iWl
Bojowy szlak nad Bzurę

etaranleni Zarządu Wojewódzkiego ZBoWiD w Lesznie, ukazała 
się ostatnio monografia 55 poznańskiego pułku piechoty, je­

dnego z ponad dwustu polskich pułków, które w 1939 roku 
stanęły do obrony kraju przed hitlerowską agresją. 55 pułk pie­
choty wywodzi swój rodowód z tradycji Powstania Wielkopolskie­
go, bowiem został utworzony z 1 Pułku Strzelców Wielkopolskich 
i poznańskiej kampanii skautów, uczestniczących w walkach z 
pruskim zaborcą u progu niepodległości po pierwszej wojnie świa­
towej.

Dzieje tego pułku w przedmowie do monografii przypomina o 
tym pułkownik w stanie spoczynku Władysław Wiecierzyński — 
były dowódca tego oddziału — ściśle wiążą się z Ziemią Lesz­
czyńską. Stacjonował on w Lesznie, a z okolic tego miasta wywo­
dziło się wielu jego żołnierzy. Teraz, gdy kraj chyli czoła przed 
bohaterami walk obronnych we wrześniu 1939 roku, warto przy­
pomnieć o udziale 55 poznańskiego pułku piechoty w bitwie nad 
Bzurą. To oni szli do natarcia w pierwszej linii swojej dywizji, 
oni zmusili nieprzyjaciela do odwrotu. I chociaż potem przyszła kię 
sita, chlubnie się zapisali w dziejach polskiego oręża.

Autorzy monografii zaprezentowali czytelnikowi narodziny pułku 
w 1919 roku, szkolenie żołnierzy, związki ze społeczeństwem, przy­
gotowania do udziału w wojnie obronnej 1939 roku, aż do zakoń­
czenia bitwy nad Bzurą. Wykorzystali dokumenty archiwalne, re­
lacje dowódców i żołnierzy, zgromadzili bogaty zestaw fotografii, 
z których znaczną część, obok map i szkiców wykorzystali do 
zilustrowania obszernego tekstu książki. (zr)

Piotr Bauer, Bogusław Polak: „55 poznański pułk piechoty w 
obronie ojczyzny we wrześniu 1933 roku” — Leszno 1981

W połowie maja opublikowali­
śmy w „Głosie” artykuł, ukazu­
jący biurokratyczne formy załat­
wiania skargi złożonej prze z p 
Krystynę H. — na ręce radnego 
WRN w Poznaniu, W. Porzyckie- 
go. Skarga dotyczyła zalewania 
piwnic szeregu budynków przy 
ul. Piotra Ściegiennego w Pozna­
niu przez wody bliżej nie określo 
nego pochodzenia. Mijały tniesią 
ce, a sprawa nie ruszała z miej­
sca, zaś kolejne, nadchodzące w 
tej sprawie Wyjaśnienia miały for 
malny charakter.

W końcu otrzymaliśmy pismo 
wicedyrektora Biura Organizacyj 
no-Prawnego i Kadr Urzędu Woje 
wódzklego w Poznaniu, który z 
upoważnienia wojewody poznań­
skiego ustosunkował się do po­
ruszonych w artykule spraw. Ob­
szerne fragmenty tego pisma, o- 
mawiającego sprawę „podtapia­
nia” piwnic wielu domów w oko­
licy ulicy Ściegiennego jak rów­
nież niewłaściwy i przewlekły 
tryb załatwiania skargi ob."Krys­
tyny H. zamieszkałej w omawia­
nym rejonie, opublikowaliśmy 29 
llpca. Niestety wspomniane pis­
mo nie zawierało informacji ja­
kie d o r a ź n’ e przedsięwzięcia 
podejmie Wojewódzkie Zjednoczę 
ile Przedsiębiorstw Gospodarki 
lomunalnej 1 Mieszkaniowej w 

Poznaniu, by przyjść z pomocą 
mieszkańcom nieruchomości z 
zalanymi piwnicami.

Sześć listów i - trzeci krok?
Obecnie przedrukowujemy naj­

istotniejsze fragmanty kolejnego 
pisma, otrzymanego od zastępcy 
naczelnego dyrektora do spraw 
ekonomicznych tego Zjednocze­
nia, powiadamiające co zamierza 
się zrobić w najbliższym czasie.

W związku z artykułem „Sześć 
listów 1... drugi krok?”. — uzu­
pełniając informacje już przeka­
zane, Zjednoczenie zawiadamia, 
że:
„W związku z artykułem „Sześć 
rozpoczęta będzie budowa kolek­
tora deszczowego w ul. Jugoslo- 
wiańskiej-Taczanowskiego, od ul. 
Grunwaldzkiej do ul. Podchorą­
żych, wykonywana kosztem po­
nad' 10 min zł. Planowany termin 
zakończenia budowy — maj 1982. 
Zadanie jest realizowane na zle­
cenie Zarządu Dróg i Mostów w 
Poznaniu. Kolektor ten częściowo 
odciąży istniejący system kanali­
zacji w rejonie ul. Ściegiennego. 
Zdecydowana poprawa będzie mo 
gla jednak nastąpić po zrealizo­
waniu pozostałych odcinków ko­
lektora sanitarnego i deszczowego 
o łącznej długości 7,5 km i orien­
tacyjnym koszcie ok. 150 min zł.

Aktualnie prowadzone są przy­
gotowania, które pozwoliłyby na 
wprowadzenie inwestycji do pla­
nu w 1982 roku. Do czasu wybu­
dowania wymienionych kolekto­
rów nie ma, praktycznie biorąe.

innych możliwości osiągnięcia wy 
raźnej poprawy obecnego stanu 
Występującą sytuację kształtują 
w znacznej mierze wahający się 
poziom wód gruntowych oraz dlu 
gotrwale 1 ulewne deszcze. Doraż 
nie, w celu stworzenia gwarancji 
prawidłowej drożności istniejącej 
kanalizacji w rejonie ul. Sciegien 
nego, Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Kanalizacji w 
Poznaniu zapewni większą często 
tliwość przeglądów działania sieci 
kanalizacyjnej, a także okresowe 
systematyczne jej czyszczenie.

Wojewódzkie Zjedoczenle Przed 
sięblorstw Gospodarki Komunal­
nie} 1 Mieszkaniowej dziękuję re­
dakcji za uwagi w niniejszej spra 
wie. Wyciągnięte z nich wnioski, 
dotyczące biegu załatwiania spra­
wy pozwolą w przyszłości unik­
nąć podobnych nieprawidłowo­
ści”.

- ☆
W omawianej sprawie napi­

sała do nas także ostatnio p. 
Barbara Armino (przeprasza­
my za ewentualne zniekształ­
cenie nazwiska, lecz podpis 
był niezbyt wyraźny) z ul. 
Gwiaździstej w Poznaniu. Sa­
dzimy że opublikowane powy­
żej informacje Zjednoczenia 
stanowią odpowiedź również 
na zapytania Czytelniczki.

(pż)

Czesław Czerniawski — „Dzień 
dzisiejszy, dzień wczorajszy”.
Wyd MON, S. 274, zł 25.

Zbigniew Domino — „Błędne 
ognie”, w'yd. IV. Wyd. MON, <. 
308, zł 36.
Botan — „Listy s Bangkoku”, 
Czyt. s. 584, 11 90.

Aleksander Borin — „Szarla­
tan?” Czyt., s .121, zł 15.

Alois Brandstetter — „Na kon 
to listonoszy”. Wyd. Literackie, 
s 201, zł 25.

Walery Briusow — „Ognisty 
anioł”. Czyt., s. 492, zł 55.

Alfred Jarry „Odwiedziny mm 
ra”. Wyd. Literackie, s. 102, zl M.

Andrzej Nowicki — „Nauczy­
ciele”, Wyd. Lubelskie, s. 3M, zł 
62.

Tadeusz Łepkowski — „Hotr 
Wysocki”, wyd. II. Wiedaa 
Powsz., s. 192+llustr. zł 48.

Leszek Siemion — „Czas kow*a 
kowców”. Wyd. Lubelskie, s. SM, 
Zł 65.

Bohdan Baranowski — „W krę 
gu upiorów i wilkołaków”. Wyd. 
Łódzkie, s. 325, zi 75.

Witold L. Langrod — „O nie. 
spokojnym życiu i smutnej śmie* 
ci Karola Beneskiego”, Wyd. li­
terackie, s. 265-Hlustr., zl Sd.

I <HA
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III Plenum KC PZPR
Dokończenie ze str, 1

je&i środki produkcji są włas 
ilością ogólnonarodową, to 
władza, organa wykonawcze 
muszą mieć ostatnie zdanie 
przy powoływaniu osób, które 
będą kierować dobrami ogól­
no - społecznymi.

Kolejny mówca, członek KC, 
brygadzista połowy w Zakła­
dzie Rolnym „Powiśle” w 
miejscowości Czernin Dworek 
woj. elbląskie — Ryszard Zi­
ma powiedział rg. in., iż zało 
ga powinna mieć decydujący 
głos we wszystkich sprawach 
dotyczących funkcjonowania 
przedsiębiorstwa. Tylko na dro 
dze porozumienia się kadry in 
żynieryjno - technicznej' z ro 
botnikami można zapewnić' pra 
widłowe funkcjonowanie w za 
kładzie. Mówca przyłączył 
się do tych głosów’, które zwra 
cały uwagę na potrzebę prze­
ciwstawiania się przejawom 
obmawiania i szkalowania 
przez „Solidarność” osób spra 
wujących kierowniczą funkcję 
w zakładach.

— Podstawowym warunkiem 
dokonywania zmian służących 
powstrzymaniu kryzysu, jest 
stabilizacja a przynajmniej 
normalizacja sytuacji połitycz 
nej — oświadczył członek KC, 
kierownik działu w Zakładach 
Mechanicznych . „Ursus” War­
szawa — Jerzy Janicki. W 
przeciwnym wypadku , kon- 
tynuowri, każda decyzja Ko­
mitetu Centralnego czy rządu 
będzie negowana a próby jej 
realizacji torpedowane. Zwró­
cił uwagę na potrzebę pełnej 
konsultacji, władzy ze społe­
czeństwem w celu przekonywa 
nia narodu ó słuszności pro­
ponowanych zamierzeń, na ko 
nieczność dialogu jako wgrun 
ku udzielania przez naród 
poparcia tym zmianom. Nawią 
żując do zagadnień reformy 
gospodarczej wyraził pogląd, 
iż zarówno gospodarka jak i 
społeczeństwo nie . są jeszcze 
przygotowane do przyjęcia re 
formy.

W dalszym ciągu toczącej 
się na III Plenum dyskusji, 
głos zabrał Kazimierz Miniur 
— członek KC, I sekretarz KF 
PZPR w Hucie im. Lenina w 
Krakowie. Nawiązując do ak­
tualnej sytuacji w kraju wska 
zał. że nie można w oderwa­

Starania o tygodnik 
„Solidarność Rolników"

.Własny tygodnik pragnie mieć 
także NSZZ Rolników Indywidua! 
nych „Solidarność”. Ogólnopolski 
Komitet Założycielski tego związ 
ku zawodowegą wszczął starania 
o zezwolenie na wydawanie tygod 
nika, który miałby mieć tytuł „So 
lidarność Rolników”.

Zarazem podjęto przygotowania, 
zmierzające do zorganizowania re 
dakcji tego czasopisma, którego 
naczelnym redaktorem będzie pi­
sarz i publicysta Andrzej Micew- 
ski. Tygodnik ten miałby się zaj­
mować — jak przewidują jego or 
ganizatorzy — sprawami wsi i 
rolnictwa, ale też innymi ważny 
mi problemami, w tym tematyką 
społeczną i kulturalną oraz mię 
dzynarodową. (—)

Z kroniki sądowej

Talony samochodowe 
także za kożuchy

INFORMACJA WŁASNA

Prokuratura Generalna zakoń­
czyła śledztwo w sprawie byłego 
dyrektora Wydziału Komunikacji 
Urzędu Wojewódzkiego w Lesznie 
— Stefana Mielcarka i dziesięciu 
współoskarżonych o łapownictwo.

Podczas postępowania karnego 
przeciw byłemu wojewodzie lesz­
czyńskiemu — Stanisławowi Rado 
szowi ustalono, że w budowie je­
go domu w Grotnikach osobliwie 
pomagał również Stefan Mielca­
rek. Sprowadził on bowiem rze­
mieślnika, zajmującego się kopa­
niem studni, któremu za robotę 
zapłacił talonem, uprawniającym 
do zakupu „Syreny”. W wyniku 
końcowego rozliczenia S. Mielca­
rek uzyskał zaś od tamtego 7 000 
złotych, którymi — zdaniem pro­
kuratora — podzielił się z Roma­
nem Kuleszą, ówczesnym zastęp­
cą dyrektora Wydziału Handlu 
Urzędu Wojewódzkiego w Lesznie.

To ustalenie było przysłowiową 
nitką, która doprowadziła do u- 
jawnienia wielu podobnych prze­
stępstw. Oskarżyciel przypisuje je 

niu od niej toczyć dyskusji 
nad samorządem pracowni­
czym, bowiem na tę sytuację 
będzie z kolei rzutować jego 
przyszła' działalność. Członko­
wie partii oceniają uchwałę 
IX Zjazdu jako odzwierciedla­
jące odczucia większości spo­
łeczeństwa. Jest bardzo istot­
na wiedza na temat stanu rea 
liżacji uchwał podjętych przez 
zjazd. Mówca wystąpił z wnio 
skiem, aby na następnym ple­
num Komitetu Centralnego 
przekazana, została informacja 
precyzująca czego dotychczas 
dokonano w realizacji uchwał 
i co oraz w jakim terminie zo 
stanie w tej dziedzinie zrobio­
ne.

Witold Malinowski — czło­
nek KC, rolnik indywidualny 
we wsi Łubiane, gmina Grabo 
wo, woj. łomżyńskie, podkreśla 
jąc konieczność jak najszyb­
szego przeprowadzenia refor­
my gospodarczej, zwrócił m. 
in. uwagę w kontekście przy­
gotowań do niej na występu­
jący w naszym kraju nad­
miar administracji. W dal­
szym ciągu zajął się niektóry 
mi kłopotami rolników. 
Stwierdził on, że nieprawdą 
jest jakoby chłopi mieli nad­
miar pieniędzy.

Kolejny dyskutant, członek 
KC. I sekretarz KC PZPR — 
FMWIG w Gorlicach, woj. no 
wosądeckie Aleksander kuś­
nierz wyraził troskę o należy­
te zrealizowanie przewidywa­
nej reformy gospodarczej. Za­
akcentował on, że w ekonomi 
ce eksperymentować nie moż­
na, czego dowodzi wiele nie­
dobrych doświadczeń z prze­
szłości. Reforma gospodarcza 
musi być poparta rzeczową a- 
nalizą. W jego fabryce istnieje 
już zespół powołany do wpro 
wadzenia reformy. Mówca u- 
znał za sprawę nadzwyczajnie 
ważna zabezpieczenie linii po­
litycznej partii w czasie wybo 
rów do samorządów robotni­
czych. Wskazał on, że w Pol­
sce toczy się ostra walka z si­
łami, które chciałyby osłabić, 
by następnie podważyć socja­
listyczne zasady . ustrojowe. 
W związku z tym konieczne 
jest wzmożęnie partyjnej ak­
tywności, partyjnych inicja­

tyw, które zapewnią przepro­
wadzenie kampanii wyborczej 
do samorządów, jako kampa­
nii ogólnozakładowej, a nie w

Akt oskarżenia 
przeciwko J. Cieślickiemu

(PAP) Jak informuje rzecz­
nik prądowy Prokuratury Ge­
neralnej — Prokuratura Woje 
wódzka w Katowicach wnio­
sła do sądu akt oskarżenia 
przeciwko Jackowi Cieślickie­
mu. W połowie sierpnia br. na 
łamąch „Wolnego Związkow­
ca”, organu prasowego NSZZ 
„Solidarność” Huty „Katowi­
ce”. opublikował on tekst i ry. 
sunki znieważające osobę se­

przede wszystkim S. Mielcarkowi, 
któremu talony samochodowe nie 
bezinteresownie przekazywał głów 
nie Bohdan Pstrągowski, będący 
wówczas starszym radcą w Mini­
sterstwie Komunikacji. Talony, 
uprawniające do kupna „Fiatów” 
125p, „Fiatów” 126p, „Zastav”, 
„Trabantów” i pojazdów innych 
marek, sprzedawane były po róż­
nych cenach. Wahały się one w 
granicach od 5 ooo do 40 000 zło­
tych. Nabywcy nie zawsze płaci­
li gotówką. Ci spośród nich, któ­
rzy pracowali w Spółdzielni Pra­
cy Przemysłu Skórzanego „Asko” 
w Gostyniu za talony rewanżowa­
li się kożuchami.

Prokurator oskarża Stefana Miel 
carka o to, że w latach 1976 — 
1980:

— za przydział talonów samocho 
dowych przyjął łapówki w łącz­
nej wysokości 387 000 złotych;

— za roboty budowlane warto­
ści około 35 000 złotych, wykona­
ne dla ówczesnych wojewodów le 
szczyńskich Stanisława Radosza i 
Eugeniusza Paci, zapłacił trzem 

imię czyichś partykularnych in 
teresów.

Kolejnym mówcą był I se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu Edward Skrzypczak. 
Stwierdził m. in., że reforma 
gospodarcza stanowi wielki 
kompleks zagadnień, służy bo 
wiem przebudowie całej st-ruk 
tury państwa i społeczeństwa. 
Są głosy, m. in. w zakła­
dach „Cegielskiego”, że nie 
jesteśmy przygotowani do re­
formy, robotnicy nie są uświa 
domieni, nie są dó niej przy­
gotowani.’ A jednak reformę 
trzeba wprowadzić i stąd ko­
nieczna jest maksymalna pra­
ca na rzecz jej przyswojenia i 
zrozumienia przez załogi. Mu- 
simy również uświadamiać, 
że samorządy pracownicze to 
rozszerzenie demokracji robot 
niczej, to wymóg ideowy. Do 
czasu uregulowania ustawowe 
go trzeba tworzyć samorządy 
w oparciu o projekty rządo­
wy i tzw. sieciowy. Organiza­
cjom partyjnym nie wodno u- 
ciekać od tej problematyki. In 
nym zadaniem jest pokazywa 
nie społeczeństwu, że reforma 
gospodarcza nie jest złotym 
środkiem na natychmiastowe 
rozwiązanie naszych trudno­
ści.

Przemawiał również zastęp­
ca członka KC, wiceminister 
obrony narodowej, główny in­
spektor techniki WP, gen. bro 
ni Zbigniew Nowak, który 
stwierdził, że dyskusja na 
temat samorządu pracownicze 
go budzi żywe zainteresować 
nie również w siłach zbroj­
nych. Dziś w obliczu ożywie­
nia sił wrogich naszemu ustro 
jowi i państwu rośnie znaczę 
nie mobilizacji sił i środków. 
Zdajemy sobie sprawę, że nie­
stabilna Polska stanowi zagro­
żenie dla pokoju w Europie i 
na święcie. Nasze siły zbroj­
ne, to wyspecjalizowane, szcze 
gólnie czułe ogniwo, które wy 
maga dyspozycyjności, wartoś­
ci i dyscypliny. Nadszedł czas 
— podkreślił — aby w naszej 
gospodarce zadziałały, czynni­
ki stabilizacyjne, aby każdy 
uświadomił sobie zagrożenie 
dla procesów odnowy, wynika 
jące z destruktywnej działalno 
ści określonych kół w „Soli­
darności”.

(W chwili oddawania nume 
r" do druku obrady plenum 

trwały).

kretarza generalnego KPZR 
i przewodniczącego Rady Naj­
wyższej ZSRR. Ponadto w o- 
kresie od października 1980 r. 
do lutego 1981 r. na łamach te 
goż biuletynu w kilku kolej­
nych artykułach znieważył 
PZPR oraz naczelne organy 
władzy, pomawiając je o dzia 
łalność antysocjalistyczną i 
szkodzącą interesom narodu 
polskiego.

rzemieślnikom talonami samocho­
dowymi;

— Bohdanowi Pstrągowskiemu 
za talony wręczył gotówkę i ko­
żuchy wartości 93 000 złotych.

B. Pstrągowskiemu zarzuca się 
przyjęcie 145 000 złotych w za­
mian za asygnaty i talony upoważ 
niające do zakupu pojazdów, dy­
rektorowi Wydziału Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środowiska 
Urzędu Wojewódzkiego w Lesz­
nie, Władysławowi Leśniczakowi 
— pośrednictwo w nielegalnych 
transakcjach, finalizowanych 
przez S. Mielcarka, a Romanowi 
Kuleszy — przyjęcie od tego os­
tatniego 15 000 złotych za przydzie 
lenie talonów. Na ławie oskarżo­
nych zasiądzie ponadto siedem 
osób, którym, zarzuca się wręcza­
nie łapówek.

Proces S. Mielcarka miał być w 
Lesznie, ale odbędzie się przed 
Sądem Wojewódzkim w Poznaniu. 
Tak postanowił Sąd Najwyższy 
stwierdzając, że sprawa dyrekto­
rów Urzędu Wojewódzkiego i 
współoskarżonych „bulwersuje o- 
pinię publiczną województwa le­
szczyńskiego” przeto „dla dobra 
wymiaru sprawiedliwości” wskaza 
ne jest, by ich proces odbył się 
w sądzie innego okręgu.

Sprawę S. Radosza, E. Paci i 
innych rozpozna natomiast Sąd 
Wojewódzki w Zielonej Górze, 
który w związku zz obserwacją le 
karską jednego z oskarżonych do 
tychczas nie wyznaczył terminu 
rozprawy, (akj

W spotkaniudrugichreprezentacji 
Polska - RFNOi
(PAP) W międzypaństwo­

wym meczu piłkarskim dru­
gich reprezentacji Polska prze 
grała w Częstochowie z RFN 
0:1 (0:1). Bramkę zdobył w 30 
min. Ronald. Worm.

Śmiertelny wypadek 
młodego żużlowca

(PAP) W klinice neurologi­
cznej we Wrocławiu zmarł 
1 września 17-letni żużlo­
wiec zielonogórskiego Fa- 
lubazu — Bogdan .Spław- 
ski, który podczas trenin­
gu w miniony piątek, ja- 
dąc samotnie na torze w Zie­
lonej Górze, nie zdołał opano 
wać maszyny, uderzył w ban­
dę i w rezultacie doznał wie­
lu obrażeń ciała, w tym ziarna 
nia podstawy czaszki.

StudencKi rygor i sportowy duch
Korespondencja własna z Budapesztu

O wszystkim zadecydował 
rok 1967. Wcześniej akademic­
cy sportowcy z Poznania u- 
trżymywali ożywione kontak­
ty w kilku dyscyplinach z za 
wodnikami z Halle. Reprezen 
tanci zaś tego miasta corocznie 
uczestniczyli w trójmeczu lek 
koatletycznym, w którym star 
towali również studenci z Le 
ningradu i Budapesztu. Dziś 
po 14 latach trudno dociec co 
spowodowało, że gdy w owym 
1967 roku organizatorem kolej 
nego trójmeczu było Halle, 
gospodarze zaproponowali u- 
dział w imprezie również lek 
koatletom z Poznania. Może 
wpływ na to miała dobrze u- 
kładająca się współpraca mię 
dzy klubami akademickimi o- 
bu miast, a może to, że w o- 
wym czasie lekkoatleci AZS re 
prezentowali bardzo wysoki 
poziom (lepszy niż dzisiaj) i 
byli atrakcyjnym partnerem? 
Faktem jest natomiast, że za 
proszenie zostało przyjęte i w 
ten sposób narodziła się impre 
za nazwana „Czwórmeczem U 
niwensytetów”, jako że w 
skład każdej z ekip wchodzili 
przeważnie studenci tych naj­
większych- uczelni.

Przez parę lat rywalizowano 
jedynie w lekkiej atletyce. Ale 
w 1972 roku, kiedy organiza­
torem kolejnej edycji zawo­
dów był Poznań, działacze 
AZS uświadomili sobie, że 
przecież dyscypliną na wskroś 
akademicką jest również koszy 
kówka. A że właśnie w niej 
mieli się czym pochwalić, wy 
słali zaproszenia dla koszykar 
skich drużyn (męskich i żeńs 
kich) Budapesztu, Halle i Le­
ningradu. Przyjechały w kom 
olecie, i od tej porv spotyka­
ła się już corocznie.

Na tym jednak nie poprzes 
tano. Przed dwoma laty dzia 
łącze z Halle zaproponowali,

Piłka nożna
KLASA OKRĘGOWA 
KALISZ — SIERADZ

Wieluński KS — Pogoń Syców 8:0
Victoria Szadek —

Pogoń Skalmierzyce 5:2
Stal — Piast 4:1
LZS Tarchaly — Calisia 2:3
Prosną — Ostrovia 1:2
Warta — Budowlani 0:0
Victoria Jarocin —

Pogoń Zduńska Wola 0:0
1. Calisia 4 8:0 9—3
2. Pogoń Zduńska W. 4 7:1 13—3
3. Vićtoria Jarocin 4 7:1 4—1
4. Ostrovia 3 6:2 13—3
5. Wieluński KS 4 5:3 11—5
s. Budowlani 4 5:3 5—4
7. Victoria Szadek 3 3:5 7—5
8. Pogoń 'Skalmierzyce 4 3:5 8-i-8
9. Piast 4 3:5 6—8

10. Stal 4 2:6 8—12
11.—12. Prosną 4 1:7 2—6

Warta 3 1:5 2—6
13. LZS Tarchaly 4 1:7 6—16
14. Pogoń Syców 3 0:6 0—14

KONIN — WŁOCŁAWEK

Vitcovia — Włoclawla 1:4
Tur — Mień 2:2

W sobotę finał żużlowych 
Indywidualnych mistrzostw świata

Ostatnim akordem tegoroczne 
go międzynarodowego sezonu 
żużlowego będzie XXXVI finał 
indywidualnych mistrzostw 
świata. W sobotni wieczór je­
go areną będzie słynny londyń 
ski Wembley Empire Stadion 
Po serii licznych eliminacji naj 
lepsi żużlowcy trzech konty­
nentów, reprezentujący barwy 
8 krajów staną do walki o 
mistrzowski tytuł. W tym dobo 
rowym gronie Polskę reprezen 
tować będzie nasz doskonały 
utytułowany duet Zenon Piech 
(Wybrzeże Gdańsk) i Edward 
Jancarz (Stal Gorzów). Londyń 
ski stadion dla naszych żużlów, 
ców w przeszłości nie należał 
do szczęśliwych obiektów. Te­
raz także nasi doświadczeni i 

by w ramach czwórmeczu roz 
grywano również zawody w 
pływaniu. Kontrpropozycja pa 
dła z Poznania. Pływanie wy 
maga bardzo licznych ekip — 
motywowano, zróbmy leniej 
turniej tenisowy, gdyż każdy 
z naszych akademickich klu­
bów taką sekcję posiada. I od 
dwóch lat studenci rywalizu­
ją również na kortach.

W tych właśnie dyscyplinach 
toczyło . ę w ubiegłym tygo­
dniu w Budapeszcie współza­
wodnictwo studentów sportow 
ców z Halle, Leningradu, Po 
znania i stolicy Węgier (o 
uzyskanych wynikach informo 
waliśmy na łamach „Głosu”). 
Jechałem na tę imprezę z ra 
dością, choć z góry wiedzia­
łem, że nie będę świadkiem re 
kordowych rezultatów, czy me 
czów stojących na olśniewają 
cym poziomie. Nie znaczy to, 
że dewaluuję sportowe osiąg 
nięc-ia tej imprezy, ale nie one 
stanowią o jej specyfice i war 
tości. Odczuwalne jest to szcze 
gólnie dla kogoś, kto na co- 
dzień styka się ze sportem, w 
którym najważniejsze są ligo 
we punkty, pozycja w tabeli, 
gdzie na starcie zawodnik 
świadomy odpowiedzialności za 
wynik staje z miną śmiertel­
nie poważną, a ewentualne nie 
powodzenie równa się niemal 
tragedii.

Na„Czwórmeczu Uniwersyte- 
•tów” wszystko w zasadzie wy 
gląda inaczej. Zawodnicy nie 
śpią w hotelach, a w domach 
akademickich, nie jedzą w wy 
kwintnych restauracjach, lecz 
w studenckich stołówkach, spo 
żywają porcje wystarczające 
może dla żaków, ale w żadnym 
razie nie zaspokajające potrzeb 
sportowców. I choć po każdym 
posiłku, by być sytym trzeba 
było jeść suchy chleb, nikt nie 
robił z tego problemu. Każdy

Orkan Strzałkowo — Górnik 3:2
Orlęta — Lech 3:2
Orkan Jaworowo — Zdrój 0:4 
Budowlani Włocławek —

— Kujawiak 0:2

1. Włocławia 3 6:0 11—3
2. Kujawiak 3 6:0 9—2
3. Tur 3 5:1 9—4
4. Zdrój 3 4:2 11—6
5. Orkan Strzałkowo 3 4:2 10—13
6. Vitcovia 3 3:3 5—5
7. Lech 3 2:4 10—7
8. Olimpia 2 2:2 5—5
9. Budowlani Słupca 2 2:2 3—6

10. Orlęta 3 2:4 3—7
11. Budowlani Włocł. 3 1:5 4—7
12.—13. Górnik 3 1:5 4—8

Mień 3 1:5 4—8
14. Orkan Jaworowo 3 1:5 4—11

LESZNO - ZIELONA GÓRA

Sz«protavia — Pogoń Góra 71
Czarni — Piast 1:2
Zjednoczeni — Ravia ' 5:3
Pogoń Świebodzin — Fadom 1:0
Polmo — Obra 1:2
Promień- — Cynkmet 2:0
Budowlani — Kania 2:0

1. Szprotawia 2 4:0 11—2
2. Piast 2 4:0 9—2
3. Obra 2 4:0 5-1

od lat najlepsi żużlowcy, do fa 
worytów nie są zaliczana.

Tor na Wembley jest moder 
nizowany. Uzupełniona nowym 
materiałem nawierzchnia bę­
dzie szybka, łuki zostaną po­
szerzone i nowocześnie wypro 
iilowane.

Imienna lista startowa finału 
IMS w Londynie: 1 .Edward Jan 
carz (Polska)., 2. Tommy Knudsen, 
3. Ole Olsen (obaj Dania), 4. Lar- 
ry Ross (Nowa Zelandia), 5. Ken 
ny Carter (Anglia), 6. Zenon Piech 
(Polska), 7. Egon Mueller (RFN), 
8. Chris Morton, 9. Michael Lee 
(obaj Anglia), 10. Erik Gundersen 
(Dania), 11. Bruce Penhall (USA), 
.2. Jan Andersson (Szwecja), 13. 
Aleś Dryml, 14. Jirzi Stand (o- 
haj CSRS), 15. Hans Nielsen (Da­
nia), 16. Dave Jessup (Anglia).

wiedział bowiem, źe jest to im 
preza akademicka, czuł się 
członkiem studenckiej społecz 
ności, której nigdy przecież 
nie towarzyszył dostatek.

A jednak atmosfera na im 
prezie była znakomita, a na 
obiektach sportowych walczo­
no z pełnym zaangażowaniem. 
Przecież dla kosz., ^arek AZS 
budapeszteński turniej nie był 
niczym, innym, jak jednym z 
elementów budowania formy 
na rozgrywki ligowe. Ale trze 
ba było widzieć z jaką deter­
minacją walczyły akademiczki 
w meczu z drużyną Budapesz 
tu, decydującym o pierwszym 
miejscu. Koszykarzom po 
dwóch przegranych meczach 
mogło już być całkowicie obo 
jętne czy zajmą trzecią czy. 
czwartą lokatę. Ale kiedy-roz 
strzygnęli jednym punktem na 
swoją korzyść pojedynek z Hal 
le, środkowy poznaniaków Pa 
weł Jujką cieszył się z tego, 
jak gdyby stawką meczu był 
awaps do wyższej klasy roz­
grywkowej. Właśnie ów swois 
ty konglomerat elementów ży 
cia studenckiego i zdrowych 
zasad sportowej rywalizacji 
stanowi o specyfice i uroku 
tej imprezy.

Budapeszteński czwórmecz 
był prawdopodobnie ostatnim 
w historii. A to z tego wzglę 
du, że o udział w imprezie 
bardzo zabiega Sofia. Uzyska 
la już wstępną zgodę orgąniza 
torów i wszystko wskazuje na 
to. że w przyszłym roku w 
Leningradzie odbędzie się już 
pięciomecz w czterech dyscy 
plinach. Co będzie w przyszłoś 
ci nie sposób przewidzieć. 
Przecież kilkanaście lat temu 
rozpoczynano od skromnego 
trójmeczu lekkoatletów.

WIESŁAW ŁUCZAK

4. Promień 2 3:1 3-1
5. Czarni 2 2:2 6—2
6. Fadom 2 2:2 5—1
7. Budowlani 2 2:2 3—4
8. Cynkmet 2 2:2 lr—2 i

9. Pogoń Swiebodziin 2 2:2 1—3
10. Zjednoczeni 2 2:2 5—8
11. Kania 2 1:3 1—3
12. Polmo 2 0:4 1—3
13. Pogoń Góra 2 0:4 2—14
14. Ravia 2 0:4 3—10

PILSKA KLASA OKRĘGOWA

Tarnowia — Unia 4:2
Noteć Czarnków — Lech . 2:0
Nielba — Wełna 1:3
Fortuna — Korona 7:1
LZS Krajnia — Lubuszanin 1:2
Noteć Szamocin — :Sparta 1:3

1. Lubuszanin 2 4:0 9-5
2.-3. Sparta 2 3:1 4—2

Wełna 2 3:1 4—2
4. Noteć Czarnków 2 3:1. 3—4
5. Fortuna 2 2:2 11—8
6. Lech 2 2:2 5—3
7. Unia 2 2:2
3. Tarnowia 2 2:2 5—T
9. Korona 2 2:2

10. LZS Krajnia
11. Noteć Czarnków

2 1:3 2—3

11. Noteć Szamocin 2 0:4 1—512. Nielba 2 0:4 1—6



PRACOWNICY POSZUKIWANI
Klub Roirywkl B r • w a r w Poznaniu, 
trudni

KOLPORTERÓW

za-

Informacji udziela Biuro Klubu ul. Sniadec

© Sprzedaż
Sprzedam młocamlę, pra 
sę. Gołuski 12, Mączyń- 
«kl. 33051g

kich 12, tel. 654-25, 654-26. 2363-K1
„Spotom” WSS Oddział Handlu Detalicznego 
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 13 poszukuje 
k a n d y d a t ó w na stanowiska
— KIEROWNIKÓW iklepów t kiosków bran. 

ty ogólnozpożywczej (wymagane przygoto­
wania handlowe)

— o r ai SPRZEDAWCÓW w pełnym i nie­
pełnym wymiarze czasu pracy.

Wszelkich informacji dotyczących warun­
ków pracy i płacy udziela Dział Spraw Pra­
cowniczych — pok. 303, 304, 305 — III piętro 
— adres j.w. (telefon: 576-41, wewn. 218, 219,

3 odmiany sadzonek tru­
skawek. Os. Lecha 30 m. 
10- 35532g

Sprzedam dorodną palmę. 
Tel. 79-14-66, godz. 17—22. 

36658g

Filodendron, fikus, sprzę 
gło automatyczne „Hyco- 
mat”, tel. 724-53. 36662g

Zagraniczne dwa dywany 
3,5X2,5 sprzedam, godz. 
12—15. Poznań, Dobra 26
m. 34850g

Srebrne świerki, jałowiec,
220). 2445-K1

© Praca
Zatrudnię podające w Bi­
stro. Telefon 41-18-31.

37149g

Przyjmę krawca — praca 
stała. Poznań, turawia 
15 m. 17 Mikuła. 33029g

tuje, modrzewie 
iglaki sprzedam, 
niki k. Poznania,

i inne 
Komor - 
Nowa 2.

35125g

Poszukuję pracownika do 
ogrodnictwa, zapewnione 
mieszkanie i utrzymanie. 
Paczkowo, Wiosenna 24.

36285g

Przyjmę dozorgtwo. Wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty ».Prasa” Skryta 1 dla 

33080g

© Samochody
Ostrzegam przed kupnem 
skradzionego Fiata 125 
POL 74-60 biały. 36704g

Potrzebny pracownik do 
warsztatu ślusarskiego. Po 
znań, Dzierżyńskiego 94,
godz. #—1S. 36556g

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie 
rolnym. Warunki bardzo 
dobre. Antoni Jaworski, 
Marunowo, gm. Czarn­
ków, 64-705 Serbia.

664p

Volkswagena 1500S, rok 
prod 1965 z silnikiem do 
remontu lub wymiany 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1, dla 33816g

Pracownia Biustonoszy — 
Gwardii Ludowej 39 przyj 
mie uczennicę i siły wy 
kwalifikowane. Warunki 
bardzo dobre. 36736g

Przyjmę tokarza. Poznań.
Napoleońska 10. 36969g

Sprzedam Fiata 125p. rocz 
nik 1969. Puszczykowo, 
ul. Gołębia 47. 33817g

MaUrsy uczniów 1 przy­
uczonych przyjmę na do 
brych warunkach. Cheł­
mońskiego 3 m. 19.

36980g

© Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, al.* Marcinkow­
skiego 2A, parter. 36692g

Sprzedam Warszawę Com 
bi, ul. Zakopiańska 106a. 

33819g

Przyjmę panie do szycia 
staników i fartuszków, o- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 34972g.

© Kupno
Bony PeKaO kupię. Tel. 
67-33-93 lub oferty ..Pra 
sa” Skryta 1 dla 33049g

Sprzedam samochód Wil- 
lys Jeep, stan technicz­
ny dobry, silnik i pod­
wozie po naprawie. Ofer­
ty „Prasa”. Skryta 1. dla 
33923g.

Kobiety i mężczyzn na
stałe do 
przyjmę. 1 
mieszkania.
Umultowo, 
23.

ogrodnictwa 
Możliwość za- 

Poznań —

Kupię ciągnik C-330 
wy. Władysław Kwiat­
kowski, Rzegnowo. 62-260 
Łubow’o k. Gniezna.

662 p

© Lokale
Obcokrajowcowi wynajmę 
mieszkanie M-4 (telefon, 
garaż) na 2 lata Oferty
..Prasa”, Skryta 
33109g.

dla

ul. Zielona 
37002g

Bony PeKaO kupię Tel.
12-62-02 po 19. 33368g

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje mieszkania.
Oferty „Prasa”. Skryta 1. 
dla 33355g.

Dnia 31 sierpnia 1981 roku zmarł nagle w cza­
sie pełnienia obowiązków służbowych, nasz 
długoletni pracownik

ZBIGNIEW KRYCH
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­

dzinie 7.30 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, KZ „Solidarność”, POP 

i Zakładowa Ochotnicza Straż Pożarna 
Poznańskich zakładów Graficznych 

im. M. Kasprzaka w Poznaniu
37081g

T żalem zawiadamiamy, że dnia 1 września
1981 r. zmarł po długich i ciężkich cierpie-

niach, 
chany 
gier i

opatrzony Sakramentami św., nasz uko- 
mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa- 
wujek, przeżywszy lat 70, śp.

LEON BEDNAREK
Msza św. i

4 bm. o godz.

Skrzynki.

pogrzeb odbędzie się w piątek, 
11.00 w Niepruszewie.

W smutku pogrążona
- rodzina

37066g

tW głębokim bólu i z żalem zawiadamiamy, 
że dnia 28 sierpnia 1981 r. zginęła tragicznie 
w wieku 67 lat, nasza droga mama, teściowa, 

babcia i prababcia, śp.

MARIANNA MARCINKOWSKA 
z domu Karzkowiak 
primo vóto Jurga

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 sierpnia 1981 ę. 
o godzinie 9.45 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina 

Autobus z domu żałoby o godż. 8.45.
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 251 m. 17. 37065g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 sierpnia 1981 r. zmarł nagle w wieku 53 

lat, mój kochany mąż, nasz ojciec i dziadek

ZBIGNIEW KRYCH
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz.

7.30 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni

żona, syn, synowa i wnuczka
37048g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 sierpnia 1981 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana żona, nasza najdroższa matka i cio­
cia, śp.

WIKTORIA MAĆKOWIAK
z domu Pempera

Wyprowadzenie zwłok z kostnicy do kościo­
ła św. Krzyża i msza św. odbędzie się w pią­
tek, 4 września o godz. 11.00 po czym pogrzeb 
na cmentarzu św. Rocha.

Pogrążona w smutku

rodzina
Dobieżyn. 37063g

tW dniu 31 sierpnia 1981 r. zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, kochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

JANINA ŁOPlNSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 września o godz.

11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina
37051g

Kupię strych lub mansar 
dę z przeznaczeniem na 
zamieszkanie remont we 
własnym zakresie. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
33O33g.

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty ..Prasa”. 
Skryta 1, dla 33318g.

Małżeństwo poszukuje ka 
walerki — płatne rok z 
góry Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 33035g.

Małżeństwo z 5-letnim 
dzieckiem, członkowie SM 
poszukuje pokoju z kuch 
nią lub mieszkania, naj­
chętniej Rataje. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
36248g.

Pracująca naukowo po­
szukuje pilnie samodziel 
nego pokoju, płatnego 
miesięcznie. Chętnie nie-
umeblowanego.
„Prasa”, Skryta 
36937g.

KOMUNIK

ORGANIZUJE
Wygrane w I losowaniu j

Wygrane w II losowaniu

PROWADZONE NOWOCZESNYMI METODAMI
z dnia 2. 9. 1981 r.

2 trafne po żł 167,—za

90,—

Licz- 
dnia

za 4 trafne po zł 
za 3 trafne po zł 
za 2 trafne po zł

4 trafne po zł
3 trafne po zł
2 trafne po zł

GRA „3X10’

4.273,— 
90,—
9 ,—

I za 1 trafne z liczbą 
dodatkową po zł

i Kolejne losowania „Ko­
ziołków” i „3X10” odbę-

Wielkopolskiej Gry 
bowej „Koziołki” z 

2. 9. 1981 r.

9.772,— 
68,— 
9,—

.za 
za 
za

Oferty ! dą się w dniu 9 września 
1 dla ■ 1981 r. w Poznaniu, przy . 

ul. Fredry 7 o godz. 8.

Zamienię M-2 z c.o. Śród 
mieście na większe. Tel. 
643-71, godz. 7—14. 37007g

Zamienię mieszkanie na 
większe (za dopłatą). Po­
znań, ul. Rybaki 13 m. 17.

32608g

G Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o powierzchni 14 
ha. Mieczysław Jaśkie­
wicz, Dąbrową, 62-110 Da
masławek. 671p

Zamienię domek ogród, 
ponad 3 tys ms Suchy 
Las na M-3 Własnościowe. 
Tel. 475-69 po 16. 32954g

Sprzedamy działkę budów 
lana z domkiem .gospo­
darczym w okolicy Pa­
lacza. Poznań. Os Wielk. 
Października 12E m. 42.

32946g

Kupię działkę budowlaną 
Naramowice, Umóltowo, 
Czerwonak. Owińska lub
w ich okolicach.
718-78. godz. 17 
oferty z ceną

Tel. 
20 lub

Skryta 1 dla 36737g.
,.Prasa”,

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 sierpnia 1981 r. zmarła nagle, przeżywszy

32 lata, moja kochana żona i najukochańsza 
mama

ANTONINA BOCIAN
z domu StaśkieWicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz.
13.00 na cmentarzu w Naramowicach.

Mąż, dzieci i rodzice
37163g

J. Dnia 31 sierpnia 1981 roku odeszła od nas 
I na zawsze, przeżywszy lat 82 opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana matka, teś­
ciowa, babcia, prababcia, siostra, ciocia, szwa­
gierka i kuzynka, śp.

z JASTRZĘBIEC - MAKOMASKICH
JADWIGA PODOLSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
o godzinie 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutlAi pogrążona

córka z mężem, dziećmi i rodziną

Poznań Słowackiego 48 m. 8.
Krzcięcin, Kraków, Wrocław, Toruń, Krosno.

37031g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 1 września 
1981 roku - zakończyła swe pracowite

ne poświęcenia życie, w wieku 47 lat, 
kochana żona, matka i teściowa, śp.

BRONISŁAWA GRELA
z domu Krysztofiak

Pogrzeb odbędzie się 4 września br. 
dżinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

i peł- 
nasza

o go-

mąż, córka, synowie i zięć

Poznań, Grobla W m. 5. 37028g

± Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 31 sierpnia 1981 roku odeszła od nas na 
zawsze w wieku 67 lat, nasza ukochana, naj­
droższa mama, teściowa i babcia

STANISŁAWA LULECZKA
z domu Sokowicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm. o go­
dzinie 14 w Żerkowie.

W smutku pogrążone 
/ dzieci z rodziną

Poznań, Żerków.

Krajowa Spółdzielnia Pracy 
„OŚWIAT A” dawniej „Lingwista” 
w Warszawie

(Okręgowy Oddział w’ Poznaniu
I ulica Klasztorna 2

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
angielskiego © francuskiego © hiszpańskiego © niemiec­
kiego © rosyjskiego © szwedzkiego © włoskiego.

w grupach tradycyjnych, przyspieszonych i laboratoryjnych 
dla początkujących i „zaawansowanych oraz przygotowujące 
do egzaminów państwowych.

Zapisy przyjmują i szczegółowych informacji udzielają 
Ośrodki Nauczania „Oświaty” w godz. 17—19 z Wyjątkiem

.sobót i dni świątecznych:
Sprzedam dom jednoro- I 
dzinny z zabudowaniami |
gospodarczymi Wol- |
sztynie. Wiadomość Wol­
sztyn, ul. Swierczewskie
go 13/14. 747p

Sprzedam parcelę budów 
laną 450 m2 centrum Ko 
ściana. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 717p.

Kupię domek z ogród­
kiem w Poznaniu lub oko 
licy. W rozliczeniu może
być Fiat 
opisem i 
..Prasa”. 
33032g.

125p. Oferty z 
podaniem ceny
Skryta dla

© Zguby
Zgubiłem czarny okrągły 
futerał. Wiadomość: Poz­
nań, Jutrzenka 2B m. 4.

37147g

^kradziono rower dam­
ski, czerwony, numer 
219876. Tel. 20-11-64. 37167g

@ Różne
Układanie flisek i tera 

koty. Olejnik tel. 20-59-49.
34214g

ul. Berwińskiego 2/4 Szkoła Podstawowa nr 26
ul. Krakowska 10 — Szkoła Podstawowa nr 82
ul. Stalingradzka 32/40 — Szkol” Podstawowa nr
Osiedle Oświecenia 1 
ul. Warzywna- 24 — 
Osiedle Przyjaźni 4cl 
Osiedle Kosmonautów

Szkoła Podstawowa nr
Liceum 
(kursy 

118 —

Ogólnokształcące nr 
dla dzieci)

43
19
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Ośrodek przy ul. Berwińskiego 2/4
pisy na kursy niedzielne w żdą

Dom Kultury „Orbita”, 
przyjmuje ponadto za- 
niedzielę w godz. 9—12.

„Oświata” organizuje również kursy języków obcych w 
szkołach i zakładach pracy, na które zgłoszenia przyjmu­
je Dział Nauczania Języków Obcych ul. Zeylanda 10, tele-
fon 447-91. 2349-K1

Zlecę wykonanie różnych 
prac dekarsko - bla­
charskich w terminie do 
30. XI. 1981. Oferty ..Pra 
sa”, Skryta 1, dla 33869g

Maszynopisania uczę.
Pieprzycka, al.' Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II 
podwórze. I ptr. 33840g

Przyjmę wspólnika z go- 
tówką. Wyrób obuwia 
konfekcyjnego w Pozna­
niu. Oferty ..Prasa”, Skry 
ta 1. dla 33805g.

hbess^

TZ żalem zawiadamiamy, że dnia 27 sierpnia ■ 
1981 roku zakończyła swoje pracowite życie,’ 

ukochana matka, siostra, teściowa, szwagierka, 
ciocia, babcia i prababcia, przeżywszy lat 83,
opatrzona

ZOFIA
Pogrzeb

Sakramentami św.

z KOLASINSKICH
STANISŁAWA RUDNICKA
odbędzie się w piątek, 4 bm. o go-

dżinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

LPoznań, Ós. Przyjaźni. 36911g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 sierpnia 1981 roku zakończył swe praco­
wite, pełne poświęcenia życie w wieku 69 lat, 

opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW KANIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążoną

RODZINA
Ul. Poznańska 22 m. 9. 36876g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 sierpnia 1981 r. zmarł nagle nasz kocha­

ny mąż, ojciec, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 55, śp.

JÓZEF GABRYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

żona z córką, i rodziną
Poznań, Niestachowska 54 m. 66. 36938g

tDnia 29 sierpnia 1981 roku zmarła nagle 
nasza najdroższa mamusia i babuńia, śp.

MARIA LIPIŃSKA
z domu Golosak

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godzi­
nie 13 na cmentarzu Junikowskim.

O czym

córki

37075g .

Pogrążeni w głębokim smutku i żałobie, za­
wiadamiamy, że dnia 31 sierpnia 1981 r., odszedł 
od nas na zawsze pełen nadziei i chęci życia, 
mój najdroższy i kochany mąż, najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 52

mjr rez. STANISŁAW GALIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm. o 

godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

Strapieni 
żona, syn, synowa i wnuczka

Poznań, Os. Piastowskie 50 m. 23. 37059g

tDnia 1 września 1981 roku w 87 roku życia, 
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 
nasza ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

HELENA HOLZIIAUSEN

Msza św.
z domu Szymańska 
odprawiona zostanie w piątek,

4 bm. o godzinie 10.30 w kolegiacie szamotul­
skiej, po czym o godz. 11 odbędzie się po­
grzeb na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

Poznań, Wrocław. 37083g

zawiadamiają

z wnukiem

Poznań, św. Wojciecha 31 m. 4. 37032g

tZ wielkim smutkiem zawiadamiamy, że dnia
31 sierpnia 1981 r. zmarła w Bogu, przeżyw­

szy 76 lat, nasza ukochana siostra, szwagierka, 
ciocia i kuzynka, śp.

JANINA MICHALSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 wrze­
śnia o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, Małeckiego 24a m. 3,

Gorzykowo k. Gniezna.

Rodzina

. 37053g

tDnia 31 sierpnia 1981 roku zasnęła w Bo­
gu, opatrzona Sakramentami św., nasza dro­
ga, pełna dobroci matka, teściowa i babunia

MARIA KACZMAREK
z domu Bąkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­
dzenie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążone 

dzieci i wnuki
37084g

Poszukuję opiekunki do 
ośmiomiesięcznego dziec­
ka Sołacz, tel. 467-59 po 
godz. 16. 3394Gg

Układanie parkietów, cy- 
klinowanie. Michalski te-
fon 67-39-03. 33429g

Lakiernia samochodowa 
Luboń, ul. Dożynkowa 18 
od ul. Dzierżyńskiego w 
prawo poleca: szybkie i 
terminowe usługi. 36829g

Nowo otwarty pawilon 
branży 1001 drobiazgów 
art. gospod. domowego 
i galanterii lekkiej po­
szukuje dostawców, Desz­
czno 27 koło Gorzowa 
Wlkp. 746p

tDnia 27 sierpnia 1981 r. zmarł nagle w wie­
ku 55 lat, nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

BOLESŁAW KOCŁAJDA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 września br. o 

z godz .9.00 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

( rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Chociszewskiego 34 m. 3. 37130"

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
1 września 1981 r. zakończyła swe pracowi­

te i pełne poświęcenia życie, nasza kochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

CECYLIA GINTROWSKA
z domu Gajny 

wdowa po powstańcu wielkopolskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 września br. 
o godz. 11.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci

Poznań, Górna’Wilda 63 m. 30. 37108g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 sierpnia 1981 r.. zmari nagle mój mąż, 

nasz ojciec, teść i dzidek, przeżywszy lat 65

PAWEŁ SZAFRANEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm.' o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Poznań, Garbary 30 m. 12. 37106g

tDnia 1 września 1981 r. zmarł nagle w wie­
ku 68 lat, nasz najukochańszy małżonek, oj- 
c ’Ick, dziadziuś i teść, śp.

CZESŁAW WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 września br. 

o godz. 10.00 na cmentarzu Miłostowo.
o czym z głębokim żalem i smutkiem

' zawiadamia
żona z córkami i synami

Dom żałoby: Poznań, Główna 5 m. 3. 37133$

tDnia 2 września 1981 r. zmarł opatrzony
Sakramentami św., ukochany mąż, najlep­

szy ojciec, teść i dziadek

BRONISŁAW GIELNIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 września br. o 

godz. 16.00 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

żona, córki, zięciowie i wnuczek
Poznań, ul. Dolna Wilda 30b m. 9. 37180g

tPo pracowitym, pełnym poświęcenia życiu, 
pogodzona z wolą Bożą zmarła dnia 1 wrześ­
nia 1981 r., opatrzona Sakramentami św., nasza 

kochana mama i żona, śp.

Felicja z Woźniaków KUBIAKOWA
Msza św. o spokój duszy odbędzie się dnia 

4 września br. o godz. 8.30 w kościele parafial-
nym OO Franciszkanów wyprowadzenie
zwłok z kaplicy do grobowca rodzinnego na 
cmentarzu św. Krzyża nastąpi o godz. 12.00.

O bolesnej. stracie zawiadamia

rodzina

Gniezno, Kilińskiego 13. 37177g
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Deficytowe towary
na zapleczach sklepów

W powszechnym, społecznym odczuciu jed 
ną z przyczyn pogłębiających się trud­
ności rynkowych, wręcz pustych półek 

sklepo-wych — jest wykupywanie towarów w 
celach spekulacyjnych, a także ukrywanie 
licznych, deficytowych artykułów przez pra­
cowników handlu. W Leszczyńskiem nasilono 
od trzech tygodni działania przeciwko speku­
lacji ukrywaniu towarów, a także ich niepra 
widłowej dystrybucji.

Zarządzeniem wojewody leszczyńskiego po­
wołano zespół do walki ze spekulacją (wpro­
wadzono również przyspieszony tryb rozpa­
trywania ujawnionych nadużyć przed kolegia 
mi do spraw wykroczeń) W jego skład we­
szli przedstawiciele administracji państwowej, 
związków zawodowych i organizacji społecz­
nych oraz prokuratury 1 milicji Do końca 
ubiegłego tygodnia specjalne grupy kontrolne, 
w których ■uczestniczyło ponad 460 osób (w 
tym 226 milicjantów i 102 żołnierzy) przepro­
wadziły inspekcje w 615 placówkach handlo­
wych i gastronomicznych; w magazynach i 
na targowiskach. Wyniki tej akcji w wielu 
przypadkach potwierdzają społeczne odczu­
cia. W dziewięciu sprawach wszczęto dochodzę 
nia, skierowano 95 wniosków do kolegiów. 49 
csób ukarano mandatami.

Mechanizm nadużyć ilustruje kilka przykła 
dów. W sklepie spożywczo-przemysłowym w 
Sierakowie koło Rawicza na zapleczu znale­
ziono towary za 90 000 zł, w tym alkohol o 
wartości 60 000 zł. mięso wędliny papierosy, 
W sklepie spożywczym w Śmiglu nie wyłożo 
no do sprzedaży 29Ó paczek ..Carmenów” i 
280 „Zefirów” W Pogorzel; w sklepie pas­
manteryjnym ukryto towary za 35 Ó00 zł — 
m. in. bieliznę damską i męską. Podczas za­
bawy w Wyganowie. bez zezwolenia, ale za to 
po zawyżonych cenach, sprzedawano wódkę i 
pi wo.

Okazało się także, że niektórzy konwojenci za­
miast wieźć do sklepów towar dostarczali tam Je­
dynie pieniądze, uzyskane wcześniej ze sprzedaży 
spekulacyjnej. Postąpili tak na przykład przewo­
żący z magazynu do sklepu w Lipnie motocykl

marki „MZ”; zamiast do sklepu pojechali do domu 
konwojenta w Nietążkowie. Czekał Już narajony 
wcześniej klient, który był gotów zapłacić ' za 
„emzetkę” 50 000 zł (cena detaliczna — 32 000 zł) 
Oszuści wpadli, nie zauważyli bowiem, że otoczono 
ich dyskretną opieką ze strony milicji antyspeku 
lacyjnej. Przydała się rutyna milicjantów, którym 
wieloletnie doświadczenie podszepnęlo, iż taka 
opieka może przynieść owoce. Podobnie postąpili 
pracownicy STW, przewożący do sklepu prasowal­
nicę elektryczną. Sprzedali ją po wyższej cenie, 
upatrzonemu wcześniej klientowi, do sklepu zaś 
zawieźli pieniądze.

Trzytygodniowa kampania kontrolna poz­
wala już na sformułowanie wniosków Wśród 
artykułów będących przedmiotem spekulacji, 
znajdują się przede wszystkim artykuły spo­
żywcze: słodycze, kawa, mięso i konserwy 
Jednak prym na tej „czarnej” liście wiodą 
wyroby alkoholowe i tytoniowe Być może 
nielegalny handel nimi ukróci reglamentacja 
Handlarzom zapasy muszą się także wresz­
cie skończyć. Nie wykryto w Leszczyńskiem 
wielkich afer spekulacyjnych, niewiele jest 
też. działań czysto spekulacyjnych. Najczęś- 
ciej ujawnianym zjawiskiem jest ukrywanie 
deficytowych towarów na zapleczach placó­
wek handlowych i gastronomicznych. Na­
gminne są też na targowiskach manipulacje 
ce-nowe i podmiana gatunków.

Akcja antyspekulacyjna spotkała się z pow 
szechną aprobatą społeczeństwa.. Świadczą o 
tym liczne głosy uznania pod adresem wspom 
nianej komisji. W wielu miejscowościach na 
wieść o jej przybyciu przed sklepem natych­
miast ustawia się kolejka. Ludzie mówią — 
zaraz wyłożą atrakcyjne towary

Na marginesie uwaga Działania komisji 
niewątpliwie przyhamowały „przecieki” towa 
rów na czarny rynek. Nie zlikwidują ao jed­
nak dopóki na rynku nie pojawi się wystar 
czająca ilość towarów A społeczeństwo nie 
może poprzestać na aprobującej ocenie akcji 
— musi ją także wesprzeć. Handlarze i spe­
kulanci tylko wtedy ciągną profity, jeśli są 
nabywcy, (ar)

Pół tony niby złomu
Kolejny przejaw marnotraw 

stwa ujawniono na składnicy 
złomu w Gosławicach. Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Wewnętrznego w Ko­
ninie przywiozło tam — wed­
ług specyfikacji — 400 kg zło­
mu żeliwnego i 150 kg złomu 
stalowego. Okazało się, że han 
dlowcy za złom uznali trójniki 
syfony żeliwne, nóżki do wa­
nien, wieszaki do zlewozmywa 
ków i blaszki do łyżew. A 
przecież wszystkie te wyroby 
nadające się do użycia, są po­
szukiwane w sklepach.

(woj)

odpówianamy
Aniela Polus. — Nie posiadamy 

żadnych Informacji dotyczących 
wspomnianego programu tv. Ra 
dzimy zwrócić się do Telewizji 
Warszawa, ul. Woronicza 17.

(2135)

Poznańskie

Siatka mamy zamiast tornistra
W szkołach już pierwsze lekcje, lecz dla wielu uczniów 

od pierwszego dnia są one utrapieniem. Nie chodzi o odpy­
tywanie czy o stopnie, ale o to, że dzieciom brakuje niektó­
rych podręczników, różnych zeszytów i przyborów, a nie­
kiedy po prostii... tornistrów. Trudno się więc dziwie, ze 
siatka mamy stała się dość popularnym „wyposażeniem 
ucznia, pozbawionego teczki.

Czy jednak rzeczywiście jest tak źle z jej wypełnieniem. 
W kilku miejscowościach Poznańskiego sprawdziliśmy to w 
minionych dwóch dniach, pytając w różnych sklepach o 
Przybory szkolne. Niewiele z nich można było kupie, a je­
śli nawet _ to po wielogodzinnym czekaniu w kolejce.

W Obornikach o dziwo ■ proponowano tornistry, choć już 
z zeszytami — krucho: sporo pisaków i ołówków, ale wy­
bór kredek — znikomy. W Zaniemyślu wszystkiego po tro­
chu. choć w małym wyborze; tornistrów nie było od dawna. 
W Mieścisku można kupić tylko ołówki, gumki, jakiś dłu­
gopis, notesik; na większość pytań sprzedawczyni bezradnie 
rozkłada ręce. W Śremie jest obuwie gimnastyczne, kilka 
rozmiarów trampek i tenisówek, choć i kilka... godzin cze­
kania. W Czerniejewie sklep papierniczy niewiele proponuje 
do szkolnego tornistra, którego zresztą się nie uświadczy.

A więc trzeba najzwyczajniej poczekać aż trochę poprawi 
się zaopatrzenie sklepów, w których pustka przeraża obecnie 
rodziców i ich pociechy. Byle tylko nh tę poprawę nie 
trzeba czekać do... następnego roku szkolnego. (bop)

Kaliskie

Śrutownik bez silnika 
na razie tylko modelem

W Przedsiębiorstwie Produ­
kcji Maszyn i Urządzeń „Wu- 
teh” w Kępnie (Kaliskie) każ­
dego dnia rolnicy pytają o 
części do maszyn albo śruto- 
wniki. Liczą, że może będą 
mieć szczęście 1 trafią na ja­
kiś zapas. Nic z tego. Wszystko 
bowiem znajduje nabywców 
. od ręki”.

Najważniejsze są śrutowniki 
do rozdrabniania ziarna na pa 
szę. Potrzeba by ich około 
15 000 sztuk. Niestety, w .tym

roku . zakład opuści może 3 000 
może trochę więcej lub mniej. 
Rozstrzygnie to głównie tamo 
wski „Tamel”, dostarczający 
silniki, podobno nie do zastą- 
p enia. I tak tegoroczny plan 
skojarzono z możliwościami ko 
operantów, lecz pewnie i tego 
co obiecali nie dostarczą. 
Czym się tłumaczą? M. in. 
zbyt niską ceną silnika. Cieką 
we. że o tym nie wiedziano, 
gdy zawierano umowy z Kęp­
nem, które zamiast 1750 sztuk

otrzymało niewiele ponad 1 000
Pomyślano więc żeby robić 

rozdrabniacze bez silnika. Te­
raz chodzi jedynie o wycenę 
nowego modelu; im wcześniej 
nadejdzie ustalenie z Państwo 
wej Komisji Cen, tym szybciej 
ruszy zmodernizowana linia 
Opracowano też drugą wersję 
— z silnikiem na wózku. To 
jednakże odległa przyszłość, bo 
„Tamel” niczego nie chce o- 
biecywać.

Dział części oraz podzespo­
łów do maszyn rolniczych wy 
twarza m. in. transportery do 
sieczkarń i kompletne łańcu­
chy dla kombajnów. Z pierw­
szymi radzi sobie załoga jako 
tako, z łańcuchami jest gorzej; 
zamiast 10 000 km, wykonano 
tylko 3 000, bo z zadań nie wy 
wiązuje się Fabryka Samocho 
dów Małolitrażowych. (ewi)

W numerze 139 „Głosu” opu 
blikowaliśmy artykuł „NIK ba 
da i ujawnia fakty publicz­
nych tajemnic” Padło w nim 
szereg przykładów z Pilskie­
go, dotyczących niegospodar­
ności, marnotrawstwa i prak­
tyk nie mających nic wspól­
nego z prawem. O faktach tych 
poinformował radnych WRN 
podczas jej niedawnej sesji 
przedstawiciel NIK.

Z licznego grona „winowaj 
ców” odezwała się tylko dy-

ECHA

rekcja Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Wewnętrz 
nego. Chodzi jej o fragment 
tekistu: „Jeszcze jeden przy­
kład, tym razem z WPHW. 
Kontrola wykazała, że przed­
siębiorstwo nie zamówiło częś 
ci zamiennych do telewizorów 
kolorowych. Zamiast tego doko 
nano przecen aż 600 odbiorni 
ków, sprzedając je — oczywiś 
cie — hurtem i spod lady „za 
ulanym”.

Dyrekcja WPHW

Pilskie

Nie wie gospodarz 
co w jego zagrodzie?

nam, że w informacji tej są 
stwierdzenia nieścisłe, i żę na 
bierają one charakteru pomó­
wienia. Dalej wyjaśnia, że sprą 
wa tychże telewizorów była 
już przedmiotem licznych kon 
troli i wyraża zdziwiepie. że 
przedstawiciel NIK mógł bez 
wiedzy przedsiębiorstwa w cza 
sie sesji WRN podawać wyni 
ki kontroli, które nie były zna 
ne przedsiębiorstwu Pada ood 
adresem NIK pytanie: z czy­
jej kontroli czerpał materiały 
przedstawiciel, który informo­
wał radnych .

Dyrekcji WPHW należy się 
kilka wyjaśnień Wszystko, co 
napisaliśmy mnżńą sprawdzić 
w protokołach sesji Najpierw 
więc należy to uczynić zanim 
komuś zarzuci się okłamywa­
nie opinii publicznej. Przednia 

swej zarzuca wiciel NIK oparł się w

informacji na wynikach kon­
troli inspektorów tej izby. Iry 
tuje zatem zdziwienie dyrekcji, 
że o podanych faktach nic nie 
wie. Czyżby gospodarz nie wie 
dział co się dzieje w jego za 
grodzie? Przedstawiciel NIK 
nie serwował danych fałszy­
wych, dlatego zarzucane nam 
pomówienie jest absurdem 
Wiele się bowiem mówi o wia 
rygodności prasy, potrzebie 
szczegółowego informowania 
opinii publicznej o różnego ro 
dzaju niewłaściwościach w ży 
ciu społeczni - gospodarczym

A swoją drogą szkoda, że dy 
rektor przedsiębiorstwa nie 
pofatygował się z informacją 
jak to — jeg0 zdaniem — z 
tymi telewizorami kolorowymi 
było? Chcielibyśmy bliżej po­
znać'mechanizmy przecen.

(wis)

Mimo, iż od połowy sierpnia 
•chłodziło się. a dni stały się 
przeokropne, nie zahamowało 
to fali pożarów, jakie tego ro 
ku — a szczególnie latem — 
wybuchają w gospodarce wiejs 
kiej, powodując wielomiliono 
we straty. Jak byśmy mało 
ich mieli z innych powodów...

Najsmutniejsze to, że pali sdę 
żywność bo do niej- przecież trze 
ba zaliczyć zboże i pasze z nowych 
zbiorów, a także żywy inwentarz. 
Przyczyny powstawania pożarów 
są różne', czasem powodują je 
pozostawione bez opieki dzieci, 
czasem iskra z niesprawnej Insta 
laejl elektrycznej, ale często bez 
myślność ludzi dorosłych, rzuca­
jących papierosowe niedopałki by 
le gdzie, nawet w stodołach, gdzie 
właśnie młóci się zboże. W tym 
roku dość częstym zjawiskiem są 
podpalenia, jako chęć zemsty zwaś 
n-bonych mieszkańców wsi. Tak by 
to na przykład w gospodarstwach 
indywidualnych w Targowej Gór­
ce (gmina Nekla), Zakrzewie ach 
(Książ), czy we Wronczynile (Stę­
szew).

Do 30 sierpnia wyłbu-chły w 
P-oznańskiem 64 pożary na 
wsi a ich pastwą padły setki

Gdy bezpiecznik naprawiony drutem

Chłód i deszcze, 
ton zboża, paszy, słomy oraz 
krowy i świnie. Spaliło się też 
wiele maszyn i urządzeń rolni 
czych, nie licząc budynków. U 
koronowaniem tego rejestru 
był pożar w minioną niedzielę 
w Granówku (Granowo), w 
wyniku którego spłonęła mu­
rowana stodoła, a w niej 25 
kwintali owsa, 50 kwintali 
jęczmienia, 150 kwintali żyta i 
młocarnia.

Komenda Wojewódzka Stra 
ży Pożarnych w Poznaniu ape 
luje o przestrzeganie elemen­
tarnych zasad ochrony przeciw 
pożarowej. Prace przy zbio­
rze plonów jeszcze trwają, od 
bywają się omłoty, nie zawsze 
starcza czasu na zajęcie się 
dziećmi; mimo to trzeba dolo 
żyć maksimum starań, aby za 
pewnić bezpieczeństwo dobyt­
kowi.

Duże zagrożenie stwarza zgro 
mad zonę w Stogach i stertach 
siano. Wśród rolników panuje 
błędne mniemanie, że jak w 

a często się pali 
pierwszej fazie zbioru się nie 
zapaliło, to się już nie zapali 
Chyba że od zapałki. Tymcza 
sem liczne są przypadki samo 
zapalenia. Niebezpieczeństwo 
mija dopiero po 90 dniach od 
zgromadzenia masy. Trzeba 
więc koniecznie co' jakiś czas 
badać temperaturę we wnę­
trzu stogu.

Szkoda, iż handel nie dyspo 
naje ostatnio specjalnymi ter­
mometrami do badania ciepło 
ty wewnątrz stogów. Z tym 
jednak ostatecznie można so­
bie poradzić, bo niebezpieczną 
zmianę temperatury można wy 
czuć ręką. Gorzej, że handel 
wiejski nie dysponuje bezpiecz 
nikami elektrycznymi. Ponie­
waż bez prądu prawie żadne 
gospodarstwo w Wielkopolsce 
nie może już funkcjonować, 
przeto zepsute bezpieczniki z 
konieczności zastępuje się nie 
bezpiecznym kawałkiem dru­
tu. Od tego do pożaru tylko 
krok, (zd)

Wrzesień uabeli, 
Szymona
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Czworłek Słońce: 6.05—19.38

TEATRY

WIELKI — g. 19 „Straszny dwór” 
MUZYCZNY — przedst. zamkn.

CZEMPIŃ: „Tajemnica szyfru 
Marabuta” (poi.), „Gangsterzy 
szos” (kanad.)

GOSTYŃ: „Żandarm w Nowym 
Jorku” (fr.)

GRODZISK: „Smak wody” (poi.)
KALISZ Kosmos: „Wierna żo- 

na” (fr.), „Diabli mnie biorą” (fr.); 
Stylowe: „Niezamężna kobieta” 
(amen), „Zemsta różowej pante­
ry” (ang.); Syrena: „Śmiertelny 
pościg” (fr.), „Kelner płaci” 
(Czech.)

KĘPNO: „Polonia Restituta” 
(poi.)

KŁODAWA: „Eleomea” (NRD)
KOŚCIAN: „Tomasz” (fr.), „Wi­

zja lokalna 1901” (poi.), „Przygo­
da z piosenką” (poi.)

KROTOSZYN: „Chiński syn­
drom” («mer.)

LESZNO: „Gorące polowanie” 
(jap.), „Człowiek z żelaza” (poi.)

NOWY TOMYŚL: „Bitwa o Mid- 
w'ay” (amer.)

OBORNIKI: „Niespodziewana ka 
riera” (bułg.)

OBRZYCKO: „Lot irad kukuł­
czym gniazdem” (amer.)

PIŁA Sokół: „Robotnicy 80” 
(poi.)

PLESZEW: „Chiński syndrom” 
(amer.), „Książę i żebrak” 
(panam.)

PNIEWY: „Parszywa dwuna­
stka” (amer.)

SYCÓW: „Wyspy na Golfstro- 
mie” (amer.), „Dziedzictwo” (ang.)

SZAMOTUŁY: „Jabberwocky”
(ang.), „Mandingo” (wł.-amer.)

ŚREM Klubowe: „Glina czy taj 
dak” (fr.); Słonko: „Przypływ 
uczuó” (fr.)

ŚRODA: „Panowie dbajcie o 
żony” (fr.)

TRZCIANKA: „Przygody AH- 
baby 1 czterdziestu rozbójników” 
(radź.), „Trofeum” (jug.)

TUREK: „W biały, dzień” (poi.)
WAŁCZ WOK: „Zamacii stanu” 

(poi.)
WRONKI: „Saturn—3” (ang.)
WRZEŚNIA: „Szpital Przemie­

nienia” (poi), „Rzeczpospolita 
babska” (poi )

WSCHOWA: „Godzilla kontra 
Gigan” (Jap.), „Dziedzictwo” (ang.)

ZŁOTOW: „Człowiek z żelaza” 
(poi.)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Muzyka na 
życzenie słuchaczy; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.05 Studio Gama; 
15.05 Popołudnie dziewcząt 1 chłop 
ców; 15,30 Studio Relaks; 15.35 Co 
jest grane? — Muzyczna niespo­
dzianka; 15.55 Człowiek 1 środo­
wisko — gawęda; 16 Muz. i 
aktualn.; 16.30 „Piosenki trochę 
zapomniane”; 17.10 Radiowe spot­
kania; 17.30 Radlokurier; 19.25 Pio 
senki trochę zapomniane; 19.40 
„Punkt widzenia”; 20.05 Konc. 
życzeń; 20.30 Mistrzowie nastro­
ju, 21.20 Przeboje z Interstudia; 
22.23 Muzyka; 22.30 Koncert ży­
czeń; 23 Wladom.. inf. sport, oraz 
„Polemiki"; 23,30 Aud. pubUc.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 8,
12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM III: 8.05 Wibrafon 
na pierwszy plan; 8.30 Prosto z 
kraju; 8.45 Mlkroredtal H. Reddy; 
9 Dni walczącej stolicy — kroni­
ka Powstania Warszawskiego; 5.15 
Mała poranna muzyka; 9 45 Waka­
cje z przebojem; 10.35 Wakacje 
z przebojem; 11 Wiktor Hugo „Ka 
tedra Marli Panny w Paryżu” ode 
9; 11.30 Wakacje ze swingiem; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Prywatne ży­
cie ducha dziejów; pow.; 14 Ze 
srarbca pc-lsklśj pieśni; 15.05

Oklaski dla Boby Bare’a; 15.90 
Odkurzone przeboje; 16 Widmań- 
skl „Szpital w niewoli”; 16.15 Mu- 
zykobranle; 16.40 Rep. „Cena złu 
dzeń”; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Blues wczoraj i dziś; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 10.25 Mu 
zyka na letnie popołudnie; 19 
Konserwacja konserwacji; 10.20 
Novl śpiewają Chopina; 19.35 For 
tepianowe sola Jana Jarczyka;
19.40 Dni walczącej stolicy — kro 
mka Powstania Warszawskiego; 
19.55 Muzyczne Impresje; 20 Minł- 
max; 20.45 „Piołun z hymnu” J. 
Roszko; 21.00 Po... dla I. Po- 
gorellcha"; 22.08 Śpiewa W. War- 
ska; 22.15 Poruszuram „Starość 
Jajatiego"; 29.30 studio nagrań; 
23 Wiersze J. Krzyżewsklego; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10, 18.30, 18, 17, 
19.30, 28.

PROGRAM IV (aud. lokalne Poz 
nania) 6.45 — 8 — Radioexpress; 
lokalny serwis Informac.; wiado­
mości „Sygnałów dnia" pr. I; 
przegląd prasy poznańskiej; inf. 
dla kierowców; tel. dyżurny 
653-18 — do g. 8; 8.50 Radloxpress 
dla poznańskich załóg; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 17 Radloex- 
press; 17.20 Publicystyka młodzie­
żowa; 17 35 „Fonorama” cz. I A. 
Sobczaka 1 W. Kubiaka; 18 Pu­
blic młodzieżowa; 18.15 Mono: 
śpiewa Włodzimierz Wysocki; 18.40 
Bajka dla dzieci; 20.10 Stereo: 
Wieczór w stereo — „Fonorama” 
cz. II i A. Sobczak 1 W. Kubiak.

fTELEWIZJA^

PROGRAM I

6.00 — TTR, RTSS, Język polski, 
sem. 3 — obraz rewolucji w 
„Nlebosklej komedii”;

6.30- — TTR, RTSŚ biologia, sem. 
2 — składnik chemiczny orga­
nizmów;

8.10 — Dla szkół: przysposobienie 
obronne kl. 8 i 1 lic.;

9.00 — Dla szkół: historia, kl. 6 
— wielka wojna z Krzyżaka­
mi;

11.00 — Dla szkól: muzyka, kl. 2 
— z muzyką do szkoły;

12.50 Dla szkół: Język polski, kl. 
1—4 Hc. — W muzeum litera­
tury;;

13.30 — TTR, RTSŚ chemia, sem. 1 
— Dlaczego uczymy się che­
mii?; z

14.00 — TTR, RTSS biologia, sem. 
1 —' przedmiot 1 zadania bio­
logii;

16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla młodych widzów 

Czwartek Telewizji Dziewcząt 

.GŁOS WIELKOPOLSKI" redaktorzy w
KALISZ: Zofia Pacawlcko. uL Kailmletrowska 4. tal 736-89
KONIN; Wo|clach Plutowskl, pt. PZPR 1, tal 266-67
LESZNO: Andrra) Ru tacki ul Słowiańsko 38 łaL 61 61
PIŁA Wlodysłnw W„o,k uŁ Okrzei 7o tel 43-56
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1 Chłopców — „O mnie, o to­
bie, o nas” 1 odcinek serialu 
„Spadła z obłoków”;

18.00 — Informator turystyczny;
18.20 — „Patrol” — „Sojusznicy, 

przyjaciele, sąsledzl”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda” — „Świat na su­

cho”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka DT;
20.15 — Rolnicze rozmowy;
20.25 — „Aniołki Charllego” — 

„Gem, set, śmierć”;
21.20 — „Pegaz”;
22.05 — „Bydgoszcz 1939”;
22.30 - Dziennik;
22.45 - Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM II

18.55 — Program dnia;
19.00 — TELESKOP;
19.30 — Dziennik;
20.00 - NURT - wykład inaugu­

racyjny;
20.30 — „Świat na małym ekranie”;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Wieczorne rozmowy w 

kręgu rodziny”;
22.10 — Gra kwartet „Varsovla” 

— koncert współczesnej muzy­
ki kameralnej.


